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KRYZYS W PRZEMYŚLE KÓDZKIM 


jest zdrowym objawem, ponieważ zmusza przedsie- 
biorstwa do zracjonalizowania produkcji 


Zabiegi рапа Wojewody nad zatrudnieniem bezrobotnych przy 
robotach inwestycyjnych ministerstwa komunikacji 


Specjalny wywiad naszego warszawskiego korespondenta z Wojewodą łódzkim p. Władysławem Jaszczoltem 


Cena 25 sroszy 


R j 
Redaktor przyjmuje od go 


Przybył do Warszawy na kil 
ka dni wojewoda łódzki, p. Wła 
dysław Jaszczołt. Korzystając z 
tej sposobności, korespondent 


г ар 


cji, dotyczących SPRAW ŁÓDZ 
KICH 1 INWESTYCJI, JAKIE 
WOJEWODA ZAŁATWIŁ I 
PRZEPROWADZIŁ U WŁADZ 
CENTRALNYCH w stolicy, a 
znajdujących się w ścisłym 
zwiazku ze społeczno - gospo- 
darczem życiem polskiego Man- 
chesteru i łódzkiego wojewódz- 
twa. 


Wojewoda Jaszczołt zadość- 
uezynił naszej prośbie, odtwa- 
rzając przed nami krótki, lecz 
mocny w słowach obraz swoich 
poczynań w stolicy. 

— Do Warszawy — powie- 
dział p. wojewoda — przybyłem 
zasadniczo W TRZECH SPRA- 
WACH. | 


Pierwsza z nich dotyczy wy- 
łącznie całego szeregu spraw 
personalnych w urzędzie woje- 
wódzkim w Łodzi. МОЈЕ- 
WÓDZTWO MA WIELE NIE- 
OBSADZONYCH STANOWISK, 
że wymienię jedno z ważniej- 
szych — stanowisko NACZEL- 
NIKA WYDZIAŁU SAMORZĄ- 
DOWEGO. 


Pozatem zbliża się lipiec, а 
więc okres awansów, chodzi mi, 


więc o PODNIESIENIE SZERE | ię 


GU URZĘDNIKÓW DO 5,617 
STOPNIA SŁUŻBOWEGO. 


Dalszą sprawą, która mnie 
sprowadziła do Warszawy, jest 
kwestja mego urlopn, który za- 
mierzam w b. roku ROZPO- 
CZĄĆ W SIERPNIU. 


Dla załatwienia jednej ze sta- 
rych bolączek łódzkich interwe 
njowałem, a mianowicie w min. 
komunikacji i min. spraw we- 
wnętrznych. 


Chodzi mianowicie o ZŁAGO 
DZENIE WYBUJAŁEGO W 0- 
KRĘGU ŁÓDZKIM BE£40B0- 
CIA, przez zatrudnienie bezro- 


się |botnych przy robotach kolejo- 
orma- wych, prowadzonych przez mi- 


nisterstwo komunikacji na tere 
nie województwa łódzkiego. 
W powiecie sieradzkim i łas- 
kim ostatnio prowadzone są 
prace kołejowe, przy których 
MINISTERSTWO ZATRUDNIA 
MIAST BEZROBOTNYCH! Z О- 
BRĘBU NASZEGO WỌJE- 
WÓDZTWA, OKOLICZNYCH 
WIEŚNIAKÓW. 
Rezultat jest ten, że bezroboł- 
ni w dalszym ciągu przymierają 
głodem, a chłopi, jak doświad- 
czenie wykazało, po przepraco- 
waniu sezonu ubiegają się o za- 


pomogi. 
Wskazałem w ministerstwie 
komunikacji, że należałoby. 


DLA UNIKNIĘCIA FERME 
TU WŚRÓD BEZROBOTNYCH, 
przyjmować do robót inwesty- 
cyjnych, prowadzonych przez 
ministerstwo komunikacji, jedy 


nych w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy, a nie ele- 
ment, wiejski, powiększający 
sztucznie szeregi bezrobotnych. 
W tej samej kwestji — kontynu 
uje p. wojewoda — interwenjo- 
wałem w min. spraw wewnętrz 
i ak pracy w Łodzi i wo- 
oraz taktyka, sto- 
sowaia přzy robotach kolejo- 
wych, wpłynąć może na podnie- 
cenie bezrobotnych 1 spowodo- 
wać niepokój. 
tywne załatwienie tej sprawy le 
ży w interesie bezpieczeństwa 
publicznego, prosiłem min. spr. 
wewaętrzn. о poparcie w min. 
komunikacji postulatów Łodzi. 

W toku dalszej rozmowy na 
temat stosunków łódzkich, kry 
zysu i bezrobocia zapytaliśmy 
р. wojewodę o jego pogląd na 


nie bezrobotnych, zarejestrowa | ОШ 


Ponieważ pozy- | 


sytuację przesileniową w prze- 
myśle włókienniczym Łodzi. 
Okazało się, że p. wojewoda 
widzi obecny kryzys, jaki prze- 
żywa Łódź, pod swoistym ką- 
tem, spogląda nań przez orygi- 
nalny, jeśli tak wolno POWIE- 
DZIEĆ — PRYZMAT RACJO- 
NALIZACJI  ANORMALNYCH 
STOSUNKÓW we wszystkich 
dziedzinach życią państwowego. 
— Kwestja łódzkiego bezrebo 
cia — mówi nasz rozmówca — 
nie jest kwestia oderwaną od 
całokształtu warunków — istnie- 
nia produkcji, opartej na zdro- 
wych podstawach i trwałym 


fundamencie. 
Likwidacje, jak wogóle 
wszelkie wahania bezrobocia, 


ŚCIŚLE ZALEŻNE SĄ OD STA 
NU GOSPODARCZEGO. Otóż 
jesli chodzi o Łódź, możnaby 
powiedzieć, że stan gospodar- 
czy nie uległ w Ciągu ostatniego 
czasu zmianie, со jak wykazać 


Raimiisza i naipi- 
kantniejsza ariy- 
stka komedjowa 


W gł. roli 
męskiej 


Dziś i [шгп 


łatwo, spowodowało, że likwida 
cja łub poważniejsze złagodze- 
nie bezrobocia utknęło na mar- 
twym punkcie. 

SEZON LETNI — mówi p. 
wojewoda — JEST JUŻ ZUPEŁ 
NIE STRACONY i w tej chwili 
na rynku włókienniczym żadne 
zmiany nie są spodziewane. Po- 
prawa sytuacji zależy bowiem 
wyłącznie od zwiększenia się 
popytu. 

Qbecnego kryzysu nie należy 
traktować, jako okresu choro- 
bliwego naszego organizmu go- 
spodarczego, ale należy go uwa- 
żać та OKRES PRZYSTOSOWY 
WANIA SIĘ POLSKIEJ PRO- 
DUKCJI DO SPECYFICZNYCH 
WARUNKÓW GOSPODAR- 
CZYCH W POLSCE, słowem za 
okres uzdrowienia przemysłu. 

Nastawienie obecnego kryzy- 
su jest mojem zdaniem, zdrowe, 
PRZESILENIE OBECNE U- 


NORMALIZUJE CHAOTYCZNE 


CASINO" 


Dziś 1 dni następnych! 
MOTTO: Chcesz awansować — mniej piękną żonę! 


JENNY JUGO 


jako 


„Niebieska Myszka 


Esencja czarującej kobiecości, załotnej figlarności 
i kokieterji w szampańskiej komedji salonowej. 


HARRY HALM 


od 12—3 wszystkie 


80.111 


miejsca ро 


Wytwórnia „Ufa”. 
Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 


` |rzyć możliwości 


WARUNKI EGZYSTENCJI Wł 
TWÓRCZOŚCI I HANDLU. 
Ten rys _charakterystyczuy 
przesilenia uwidacznia się już œ 
һееше. Podczas, gdy do niedaw 
na udzielano kredytów hez przej 
rzystego płane — dziś nts 
ich się ale WYMAGAN 
GWARANCJE. 
Wnioskuję z tego — ciągnie 
р. wojewoda, że NA РО 
WIERZCHNI ŻYCIA EKONO- 
MICZNEGO UTRZYMAJĄ SIĘ 
PRZEDEWSZYSTKIEM PRZED 
SIĘBIORSTWA SILNE, które 
sprostają wszystkim warunkom 
ekonomicznym, przedsiębior. 
stwa, które DOSTOSUJĄ к 
DO POJEMNOŚCI RYNKU, 
WARUNKÓW PRODUKCE Y, 
KALKULACJI, ete. 


W ten sposób usprawniona 
machina produkcji zdoła stwo. 
racjonalnego 
rozwiązania problemu bezrobo- 
cia. 


— Jak już panu powiedzia- 
łem — kończy p. wojewoda — 
OBECNIE OBIE TE SPRAWY 
UTKNĘŁY МА MARTWYM 
PUNKCIE, i dlatego ciąży na 
nas dziś obowiązek troszczenią 
się о los dotkniętych kłęską bez 
robocia. 


Dziękując za nadzwyczaj cie 
kawe wywody, żeśnamy p. wo. 
jewodę Jaszczołta, który spieszy 
właśnie na jedną z tak ważnych 
dla Łodzi konferencji. 

St Gel. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wieca. 


Ww niedziele í święta od 9—1. 
Ойдйыла poczekalnia Фа pań 


TĘTNO CHWILI 
Złoty bicz 


Na jednym z placów wyścigo 
wych Berlina zdarzyło się przed 
paru dniami, że podczas startu 
koń Lupus wierzgnął do tyłu i| 
trafił konia Markgrafa  pomię-, 
dzy przednie nogi. W następnej 
chwili wstęgi startu poszły w gó 
rę i „pole udało się w drogę — 
jak to się mówi w najwyższym 
stopniu paradoksalnie w żargo- 
nie sprawozdawczym. 


Dystans tym razem wynosił 
1.000 metrów. Zwyciężył trzeci 
koń „w polu“, który przy zaj- 
Ściu na starcie nie odegrał ani 
czynnej, ani biernej roli. Mark- 
graf zajął trzecie miejsce w do- 
brym stylu i. jak twierdzą fa- 
chowcy, zrokił wspaniały bieg, 
tak że jeździec jego mógł йо о- 
statniej chwili liczyć, że zajmie 
drugie miejsce ро Lupusie. 


Po wyścigu poddano konia 
badaniu żckarskiemu; wyszedł 
na jaw tragiczny fa Mark- 
traf, trzylatek, zwycięzca w 
dwu klasycznych biegach, vka- 
zał w biegu, w którym przybył 
jako trzeci, swe świelue szanse 
a derby, a jadnocześnie utracił 
je ostniecznie Лак sie bowiem 
okazalo, gałopował ол z dv oma 
złamanemi żebrami 1 pomimo 
{оло ciężkiewo handienpu doka-| 
nat pięknego орні mie lędzie| 
długo chorował i własnie w nai 


ważniejszy dzień w życiu konia 
wyścigoweg» — a właściwie je- 
go wlasciciela — nie bedzie 


mógł pokazać, czega potrafi do- 
konać z nienaruszunom žebra 
mi, 


Strach prze! jeźdźcem, ten 
akcelerator w mechanizmie koń 
skim, mnsiał szczególnie silnie 
działać п Murkgrafa w owym 
dnin bohaterskiego biegn na 
przestrzeni 1 kilometra. Nagle 
uderzenie w pierś, gwałtowny 
ból, odpryski kości wpijają się 
w mięso — coś straszliwcgo 
niezroznmiałego, wzbudzającego 
strach; ale ten inny strach, któ 
ry juź dawno wszedł w krew ko 
nia ї nie jest już oryginalnem 
przeżyciem, jest silniejszy. We- 
dzidło żelazne w pysku wydaje 
rozkaz i, jak zwykle, koń popę- 
dził wyznaczonym torca z prze 
Śładowca na grzbiecie. Był to 
„lotny Меч, dy: в krótki 
bez pauz, kto sie sprzeciwia, do 
staje nejczem. Tak wiec Mark- 
graf zdumiewająco szybko do | 
szedł do celu. 


Miał dobrą prasę. Nazwano 
бо bohaterem, równie słusznie 
fak zwykło się nieraz ofiary na| 
zywać bokaterami. J chętnie u- 
życzomoby  dzielnemu koniowi 
zwyciestwa. 


Bieg, w 


którego zda- 
tzył się ten adek, nosi naz 
wę „Złoty biez“ i zwycięzea, to 
znaczy iego właściciel, otrzymu 
je nietylko pieniadze, lecz także 
przedmio:, od którego bieg o- 
trzymał nazwę. Nie można so- 
bie wprost wyobrazić, jak wiel 
ką radoć zgotowałaby rannemu | 
bohaterowi w szpitala  świado- | 
mość, że zdobył dla swego pana 
ten dobrze mu znany symbol. 


5. 


Jak 
wygląda 
moralność 
milionerów 
ujrzycie w filmie p. t. 


„JANET GAYNOR 
SZUKA POSADY“ 


Wkrótce „шпа“. 
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„W piśmie „Epoka* z dn. 9 
czerwca b. r. przeczytałem spra- 
wozdanie ze zjazdu pisarzy pol- 
skich w Poznaniu. Tego samego 
dnia, 9 czerwca b. r., większość 
pism polskich zamieściła depe- 
szę P. A. T-icznej o wystąpie- 
niach antysemickich, które za- 
szły w tym samym Poznaniu, i 
to w @пїп obrad zjazdu pisarzy. 

O oto odważam się zwrócić 
do pisarzy polskich, uczestni- 
czących w tym zjeździe, z jed- 
nem zapytaniem: 

czy na zjeździe poznańskim 
była uchwałona rezolucja, doty 
cząca antysemickich ekscesów 
nietylko w Poznaniu, ale i we 
Lwowie, jeżeli zaś uchwała ta- 
ka zapadła, to czemu nie zosta- 
ła dotychczas ogłoszona? 

Żadne, nawet najbardziej e- 
nergiczne zarządzenia oficjalne 
nie podziała a nastrój mło- 
dzieży, је nie będą poparte 
naciskiem opinji kraju 


Już przeszło tydzień w ma- 
łem miasteczku — niemieckiem 
Nen -Strelitz, w odległości dwu 
godzin koleją od Berling, toczy 
się proces rehabilitacyjny Jaku- 
bawskiego, ol! į po- 
myłki sądowej. 

W swoim czasie w okolicy 
Nen- Strelitz zamordowany zo- 
stał 4-letni chłopczyk Ewaid No 
gens. Na podstawie zeznań го- 
dziny Nogensów podejrzenie pa 
dło na robotnika polskiego Jaku 
bowskiego. Nie umiał on wyk 
zać swego alibi i został skazany 
na śmierć. Wyrok wykonano. 
Uczciwa prasa, a szczególnie de 
mokratyczny dziennik „Tage- 
buch“, zajęła się procesem, ma- 
jac poważne wątpliwości ео do 
słaszności wyroku. Drogą żmu 
пеј analizy udało się temu pi- 
smu stwierdzić bardzo liczne lu 
ki w śledztwie i wykazać bodaj 
awet złą wolę, a w każdym ra- 
zie karygodną 
prokuratorji, 
i sądu orzekającego, Redaktor 
tego czasopisma wygral wyto- 
czony mu przez jednego z pro- 
kuratorów proces o obrazę. Na 
skutek tego wszczęto ponownie 
proces Jakubowskiego. Dzisiaj 
wiadomo już, ponad wszelką 
wątpiiwo: że Jakubowski nie 
był bezpośrednim morderc: że 
zeznania rodziny Nogensów by 
ły fałszywe, bowiem wlaśnie 


wali małego Ewalda. 

"Toczący się w Neu- Strelitz 
proces daje asumpt Iwiej części 
prasy naszej do generalnego ata 
ku na wymiar sprawiedliwości 
w Niemczech, Nie ulega wątpli- 
wości, że w sądownictwie nie- 
micekiem znaleźć można ciem- 
ne plamy, szczególnie gdy che- 
dzi o procesy polityczne, w któ- 
rych bardzo często sędziowie pa 
trzą przez palce na zbrodnie re- 
akcyjnych bożówek, nie cofaja- 
cych się przed skrytobójstwem. 
Ale właśnie historja sprawy Ja- 
kubowskiego najmniej пайаје 
się do tego rodzaju ofenzywy. 

W Niemczech w ciągu osta- 
tniego roku przeprowadzono sze 
reg procesów, które skończyły 
Się rahabilitacją skazanych. W 
ten sposób i Hoff i Dujardin od 
zyskali wolność, 
hecnej sprawie żaden wyrok nie 
przywróci już życia  nieszczę- 
snemu  Jakubowskiemu. Ale 
wszystkie te procesy świadczą 
jaknajlepiej o sądownictwie nie 
mieckiem. 


Nikt chyba nie bedzie twier- 


bach jego przedstawicieli, cieszą 
cych się najwyższym. autoryte- 
tem. 

W danym wypadku głos pisa 
rzy polskich, zdecydowanie po- 
tępiający nienawiść rasową i 
religijną, przedewszystkiem zaś 
czynne wystąpienia przeciw ży- 
dom, byłby środkiem najstosow 
niejszym, z którym najbardziej- 
by się liczono, głos ten bowiem 
płynąłby ze środowiska osób, 
związanych ze sobą nie jakąkol- 
wiek przynależnością partyjną. 
lecz służba „wielkiej sprawie 
podniesienia duchowej świetno- 
ści _ Rzeczypospolitej,', jak 
brzmią słowa depeszy uczestni- 
ków zjazdu do p. premjera. Mil- 
czenie zaś zjazdu pisarzy pol- 
skich może być wytłomaczone 
jako stosunek całkiem obojętny 
do tych smutnych wypadków. 
przynoszacych njmę dobremu 
imieniu Polski. 


w 050-| 


śledczego | 


członkowie tej rodziny zamordo | 


Niestety w o- | 


Wiem dobrze, -że list mój do 


dzil, że w innych kraja po- 
myłki sądowe nie są zj; 
powszedniem. Sędziowie są lu! 
omylni. Jeżeli 


jnych 
iadezy to jedynie o trudno- 
ach nie do przezwyciężenia, 
na jakie napotyka gdzieindziej 
opinja publiczna, gdy sumienie 
jej jest niespokojne i chce wy- 
jaśnić, wzgl. skontrolować pod- 
tawy wyroku. ,Świętość i nie- 
ykałność wyroku 
ahsolutna nieomylność sądu sta 
nowią zasady słuszne, ale tylko 


|w pewnych granicach. Doprowa 


dzone do absurdu są sprzeczne 
z ides sprawiedliwości i demo- 
Кепей. Możliwość naruszenia 
tych zasad w pewnych wyjątko- 


ze specjałną zniżką na 


1-60 


Sala Filharmonji 
Gościnne Występy 


pisarzy polskich w sprawie tak 
drażliwej wywołać może poważ 
ne zarzuty pod moim adresem. 
Nie jest rzeczą emigranta mie- 
szanie się do „spraw wewnętrz- 
nych Polski“, 

Ale zdaje mi się, że potrafię 
przytoczyć kilka ważkich argu- 
mentów, które mnie w znacz- 
nej mierze nsprawiedliwią. 

1) W depeszy do p. premjera 
zjazd określa cele swe słowami 
następującemi: „postawienie 11- 
teratury polskiej na odpowied- 
nim jej zadaniom w społeczeń- 
stwie poziomie, wzmożenie jej 
sit do skutecznego służenia wiel 
kiej sprawie podniesienia świet 
ności Rzeczypospolitej”. 

Jest rzeczą niewątpliwą, iż je 
żeli celem zjazdu jest podnosze- 
nie świetności Rzeczypospolitej 
zapomocą literatury, to zada- 
niem pisarzy polskich jest potę- 
pienie takich objawów, które 


sądowego i' 


świetność tę poniżają i rzucają 


(dwrofna strona medalu 


w rehabilifacyśny.e procesie Jakubowskieśo 


|wych okolicznościach świadczy 


raczej о sprężystości i żywotno- 
ści sądów, о ich tęsknocie do 
leału, niż о ich  bezwartościo- 
Proces rehabilitacyjny 
Jakubowskiego, który  umożli- 
ła wolność uczcciwej prasy, 
nie gnębionej za poszukiwanie 
|prawdy i wykazywanie dobrej 
woli, nawet jeśli to nie jest na 
(теке instytucjom rządowym, 
| proces ten nie przynosi wstydu: 
| Niemcom, a w każdym razie nie 
może być ohrócony ostrzem 
niemieckim, 


|przeciwko sądom 


|co czynią z bezkrytyczną, śmie- 
szną gorliwością niektóre orga- 
|ny naszej opinji publicznej, o- 
glądające w każdym wogóle me 
|daln zawsze tyłko jedną stronę. 
Civis. 


Zawiadomienie, 


Na liczne zapytania niniejszym mamy zaszczyt 
zakomunikować instytucjom, Stowarzy- 
szeniom i Związkom, iż 


ULGOWE BILETY 


Okres letni, ważne. do 


Września r. b, wydaje dyrekcja kina co- 
| dziennie w godzinach wieczornych. 


Dyrekcja kinoteatru 


„LUNA“. 


Теаіт Żydowski 


znakomitej subretki 


Wiery Kaniewskiej oa рана вота 


Dziś, 


„SŁODKI SE 


Dziś, o 4 pp. „PENSJONARKA* 


9 w. 


é Sztuka w 3 aktach 
Tańce — śpiew. 


Pensjonat dla dzieci „POD URWISEM* 
od.1-go maja r. b. został przeniesiony do nowo-|wet w tym wypadku. jeżeli Tv- 
wybudowanej willi, urządzonej higjenicznie i z zykuje ściągnięcie na siebie 7a 


Ar. IS 


LIST OTWARTY 00 PISARZY POLSKICH 


cień na oblicze Polski demokra- 
tycznej. 

2) W zjeździe poznańskim 
brali udział m. in. i ci pisarze, 
którzy w swoim czasie ройрћ 
sali protest przeciw nazbyt, we- 
dług ich zdania, surowemu trak 
towaniu uwięzionych komuni- 
słów, a jeżeli mnie pamięć nie 
myli — pisarze ci domagali się 
amnestji dla komunistów. 

Jako redaktor naczelny emi- 
granckiego pisma antybolszewic 
kiego nie wystąpiłem wówczas 
przeciw takiemu, mojem zda- 
niem, niecelowemu głosowi pi- 


sarzy polskich. Ale sądzę, że 
ten, miłością bliźniego podykto 
stosmnek ро 


wany, pisarzy 

skich do komunistów powinien 
obowiązywać, w imię wysokich 
wartości kulturalnych, do nie- 
mniej ostrego protestu z powo- 
du ostatnich ekscesów amtyse- 
mickich. W przeciwnym bo- 
wie razie humanitarny odruch 
literatów polskich w stosunku 
do komunistów i bolszewików 
może być fałszywie wytłoma- 
czony i nabrać cech niezdrowe- 
go i nieodpowiedzialnego snobiz 
mn. Dla mnie tedy osobiście by 
łoby rzeczą bardzo ważną wyja- 
śmienie, jak należy rozumieć 
milczenie pisarzy polskich w 
sprawie wystąpień antysemie- 
kich — a ogłaszanie protestu, 
gdy chodziło o surowe traktowa 
nie uwięzionych komunistów. 
Те dwa przeczące sobie nawza- 
jem fakty przyprawiają изам 
zupełne zdmmienie. ai 


narzekań na emesk: 


który 

jej wyrządził tyle-krzywd. O- 
śmieję się tylko zaznaczyć, iż 
związek pisarzy rosyjskich za- 
wsze, nawet w czasach najczar- 
niejszej reakcji, głośno wypo- 
wiadał się w chwilach zachwia- 
nia podstaw kulturalnych war- 
tości życia państwowego, a więc 
i podczas wys amtysemio- 
kich. Pomny na owe tradycje 
pisarzy rosyjskich,  ośmiełam 
się zapytać kolegów polskich, 
dlaczego nie słychać ich głosu. 
dlaczego nie zwrócili się do mło 
dzieży akademickiej х wezwa- 
niem о rozwagę i spokój. z potę 
pieniem jej czynów? 

4) Ostatniem wreszcie i nie- 
wątpliwie  najważniejszem те 
sprawiedliwieniem mego „nie 
taktownego wtrącania się* nie- 
chaj będzie mój najżyczliwszy 
stosmek do odrodzonej Polski i 
najgłębsze poważanie, jakie Ży- 
wię dla Jej literatury i pisarzy. 


Od dziesięcin blisko lat miesz 
kam w „Domu Połskim*, dzie- 
ląc z polakami i radość ich f 
smutki. 


Gdybym obojętnie spoglądał 
na wszystko co się w Polsce 
dzieje,  spełniłbym zapewne 
wszelkie obowiązki formalne 
„gościa*. Ale w takim razie su- 
mienie moje oskarżyłoby mnie, 
że ide po linji najmniejszego o- 
poru: że trzymam się nieuzna- 
wanej przeze mnie zasady „im 
gorzej, tem lepiej“. Najszczer- 
szem mojem pragnieniem jest 
aby „Dom Polski* był jasny, 
czysty i duchem wolności owia- 
ny. Powiem więcej: marzę, aby 
„Szklane domy* mskiego 
stanęły nietylko w Polsce. ale 
na całym świecie. 

Kto własnemi oczami oglądał 
upadek Rosji. spowodowany wy 
kroczeniami przeciw kultu 
ten nie ma prawa milczeć 


komfortem. Dzieci przyjmuję od 4 — 12 lat, |rzytu nadużywania gościnności 


chłopeów tylko do lat 8. 


925—4 


Zgłoszenia w Rabce. 
Felicja Szydłowska. 


Milczenie niezawsze jest złotem 
Dymitr Fiłosofow. 


Hr. 131 


Marsz. Pitsudski 
jedzie do Rumunii 


w początkach sierpnia 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Wbrew pogłoskom, które po- 
dał „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzienny“ wyjazd marsz. Piłsud- 
skiego do Rumunji na pobyt 5- 
tygodniowy nastąpić ma w 
pierwszych dniach sierpnia a 
nie lipca. 


Rokowania w Biało 
grodzie 


w sprawie polsko-jugo- 
słowiańskiego traktatu 
handlowego 


BIAŁOGRÓD, 14 czerwca. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) — 

W Białogrodzie toczą się ©- 
becnie obrady w sprawie zawar 
cia traktału polsko - jugosło- 
wiańskiego. Minister dr. Dole- 
żal, prowadzący te obrady, w 
najbliższych dniach wraca do 
kraju, aby z czynnikami miaro- 
dajnymi omówić kwestje zasad 
nicze, dotyczące traktatu z Ju- 
gosławją. 


„ŻÓŁTY PTAK“ WYLĄDOWAŁ W CAMILLAS 


Dzicje Той dzielnych pilotów iramcuskich 
Sensacyjna przygoda z nieproszonym pasażerem 


PARYŻ, 14. 6. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). 

Jak donosi „Paris: Midi“ z okrę- 
tu „White УЙШ“ nadeszła wiado- 
domość radjotelegraficzną о spot 
kaniu samolotu francuskiego „O- 
iseau Jaune*. Według tego donie- 
sienia w chwili, kiedy okręt do- 
strzegł samolot, ten ostatni prze- 
był już 2500 kilometrów, szybując 
z przeciętną szybkością 160 kilo- 
metrów na. godzinę. 

Francuski państwowy urząd me 
teorologiczny podaje, że lotnicy 
francuscy tylko przez pier 
1800—2000 korzystali z dogo 
rych warunków atmosfery eznych, 


szerokości 800 kilometrów 
z silnym północno-zachodnin wia 


niżu, 


trem (80—90 kilometrów na до- 
dzinę). Lecieli oni poprzez deszcz 


i mgłę. 
NOWY JORK, 14. 6. (Tel. 
„Głosu Porannego“). 


Rokowania nie zostaną jed- 
nakże przerwane przez wyjazd 
d-ra Doleżała, lecz będą prowa- 
dzone nadal w tym samym du- 
chu i w dotychczasowych ra- 
mach. 


wł. 


„Jeszcze pstrzelszy 
kurs w Polsee“? 


W artykule pod powyższym 
tytułem omawia „Vossische Zei- 
tung* obecną sytuację politycz- 
ną w Polsce. Autor bierze za 
punkt wyjścia swych rozwa?4ń 
wycofanie się b. premjera Pir- 
tla z życia politycznego, co 
świadczyć ma o niezgodzie w 
obozie rządowym. 

„Koła wojskowe —pisze dalej 
„Vossische Zeitung“ — zrzucają 
już odpowiedzialność za nie- 
czynność rządu na następcę p 
Вата, premjera  Switalskiego. 
Ten był, jak wiadomo, dawniej 
adjutantem Piłsudskiego i teraz 
zarzuca mu się, że brak mu od- 
wagi do samodzielnych decy- 
zji we wszystkich sprawach, w 
których marszałek nie daje bez- 
pośrednich rozkazów... 

Krańcowi oficerowie oświad- 
ста ja już wyraźnie, że późną je- 
sienią celem zmiany konstytu- 
cji Świtalski musi być zastąpio- 
ny obecnym kierownikiem mi- 
nisterstwa skarbu, młodym puł- 
kownikiem Matuszewskim. 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel: 


dwudniowych obrad 


Walka 


о 
miłość 
i 
szczęście 
w filmie p. t. 


„JANET GAYNOR 
SZUKA POSADY“ 


Wkrótce „kuna“ 


(ШАЙ energicznie zwalczane 


Dochodzenie przeciwko opieszałym urzędnikom 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: |ły zbyt mało energji w zapobie- 

'Wohec pogłosek, jakie się ика |żeniu ekscesów. 
zały w pismach o zmianach na | Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
stanowiskach administracyj- | W sprawie zajść przed redak- 
nych i policyjnych we Lwowie, |cją „Kurjera Porannego“ sledz- 
dowiadujemy się z najbardziej |two stwierdziło, że w zajściach 
miarodajnego Źródła, że są опе |tych brali udział członkowie 
niezgodne z prawdą. korporacji „Akwilonja*. Student 

Natomiast prawdą jest, że |Sylwestrowicz, który był w tej 
zarządzono przeprowadzenie |sprawie zatrzymany, wczoraj zo 
dochodzenia w stosunku do 0- |stał uwolniony. Sprawa poszła 
sób urzędowych, które wykaza |do prokuratora. 


16:VI. — GŁOS PORANNY -- 


Radio Marine Corporation otrzy 
mało o godzinie 1,15 w.nocy wia- 
domość radjową z okrętu „Ameri- 
can Farmer“, kłóry po północy 
przejął rozmowę samolotu ze sta- 
cją radjową Rochambeau i z о- 
krętćóm angielskim „Laconia“. 

Stacja radjowa _ Rochambeau 
zawiadamia, 12 samolot zmienił 
kurs i kieruje się obecneie przez 
py Azorskie ku brzegom Por 
. Zmiana kursu spowodowa 
na została przez nadmierne zaży 
wanie benzyny. 


W kołach jw krąży po- 


со do zużycia gazoliny zawiodły: i 
zapas okazał się za mały. 


ROA "PRE: 14, 6. — Fran- 


га“ donosi, iż 
o 6 rano podług czasu wschod 


l 
nioamerykańskiego t. j. okała 


pierwszej popołudniu w odległości 
350 mil na północno-wschód od 
wysp  Azorskich skomumikował 
się radjofonicznie ш samolotem 
„Оіѕеап Jaune“. Samolot doniósł, 
iż na nim wszystko w porządku. 

Associated Press donosi z Port- 
landu (Main) szczegóły o піеғро- 
Gziewanym  pasażerze, rzekomo 
znajdującym się na „Żółtym Pta- 
ku". Jest nim podobno 22-letni 
Artur Schreiber, Który nie wró- 
cił do domu rodzicielskiego od 
chwili wystartowania samolotu. 

Miał on nąć z  przyjacia. 
lem swoim losy, kto z obydwu 
па samolocie, aby 
Europy. W 3 go- 
startowaniu samolotu 
przyjaciel ów przybył do rodziców 
Schreibera. i 
syn ich próbował wystartować na. 
samolocie do Europy. 


PARYŻ, 14 czerwca. (Tel. wł. 


ma ukryć się 
odbyć lot m 


3 


rem nadeszły tu wiadomości, ja 
koby „Żółty Ptak“ miał wylądo- 
wać pod Santander. Jednakże 
do godz. 2 w nocy wiadomość 
ta nie znalazła potwierdzenia. 

Jednocześnie donoszą z Bor- 
deaux, że stacje radjowe w Bon 
deaux i Lisbonie o godz. 23 ro- 
zesłały do wszystkich statków 
na lewo od brzegów Portugalji 
pytanie, czy były one w kontak 
cie z aparatem „Żółty Ptak“, 
Do ehwili obecnej, to jest 2 po 
północy, niema jeszeze żadnej 
odpowiedzi. 

Powszechnie panuje duże za- 
піерокојепіе co do losu francu- 
skich lotników. 


PARYŻ, 15 czerwca. (Tel. wł. 
|„Głosu Porannego“) — O godz 
|2.30 po północy otrzymaliśmy 
wiadomość, że samolot „Żółty 
Ptak* wylądował późnym wie- 
czorem w Camillas,  niedałeko 


„Głosu Porannego*) — Wieczo- 


szereg rezolucji odnoszących się |zuje się całkowieie ze stanowis- 
W dniu wczorajszym zakoń- |do wszelkich dziedzin życia pań |kiem klubu 
pzm zostały obrady stronnie- |stwowego. Rezolucje mają cha- |sprawie oddania pod Trybunał 
twa „Wyzwolenie, W yuan] rakter wybitnie opozycyjny. 
powzięto | Między innemi zjazd solidary (Czechowicza za dysponowanie 


Wnętrze раі senackiego w Madrycie 


podczas pierwszego posiedzenia rady ligi narodów. 


Stanu b. ministra skarbu pana 


„Wyzwolenie* w 


Santander. 


„Wyzwojenie W osirej opozycji 
przeciwko obecnemu systemowi rządzenia 
Wzmocnienie i zacieśmiemie bioku lewicy 


pieniędzmi podatkowemi Бел 
zezwolenia i zgody parlamentu. 
Zjazd domaga się sądu nad win 
nymi nadużycia i bezprawia w 
czasie ostatnich wyborów. 

Dalęż zjazd zwraca uwagę пл 
wzrastające pogorszenie sytun- 
cji gospodarczej kraja 1 oświad- 
cza, że uważa ха obowiązek 
stronnictwa najostrzejszą walkę 
z obecnym systemem rządzenia, 
żądając prawdziwej, demokra- 
tycznej konstytucji, oszezędno- 
бе} w gospodarce groszem pus 
blicznym, istotnej, a nie kłama- 
nej sanacji moralnej. 


W sprawie zjednoczenia stron 
nictw włościańskich zjazd upo- 
ważnia prezesa i klub do nawią 
zania stosunków ze stronnie- 
twami włościańskiemi, wskazu* 
jac, że pierwszym krokiem ło- 
jalnej współpracy winno być za 
niechanie wszelkich walk mię: 
dzy włościaństwem. 

Wreszcie w sprawie bloku le 
wiey zjazd wypowiedział się za 
wzmocnieniem i zacieśnieniem 
ga. 


Zzwiedzaicie 


P. W. К. 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Podczas rokowań o wysokość 
spłat reparacyjnych Niemcy wy 
sunęły żądanie, aby złożyć na 
Polskę obowiązek płacenia kil- 
ku miljardów złotych za prze- 
jęte przez Polskę na ziemiach 
b. zaboru pruskiego koleje, gma 
chy i urządzenia państwowe. Z 
drugiej strony, jak okazało się, 
Polska ma wysunąć pretensje 


do Rzeszy niemieckiej z tytułu 


odszkodowań za udział b. zabo- 
ru rosyjskiego w odszkodowa- 
niach wojennych Niemiec, a to 
z tytułu szkód i rekwizycji do- 
konanych przez Niemcy na zie- 
miach polskich w czasie okupa 
cj. Dotychczas w sprawach 
tych wzajemnych pretensji na 
mocy układu w Spaa rozrachun 
ki między Polską a Niemcami 
prowadziła komisja гератасуј- 
na, 


w Poznaniu 


Żądania odszkodowawcze Niemiec od Prlski 


będą rozliczone z pretensjami polskiemi 


W rokowaniach paryskich 
Niemcy usiłowały narzucić Pol- 
sce jednostronne poważne cięża 
ry bez ustalenia wysokości od- 
szkodowań, należnych Polsce. 
Zamiar ten nie udał się. Obie 
pretensje będą rozważone 
przez komisję reparacyjną, przy 
czem dojdzie zapewne do skre- 
Яеліа - wzajemnych pretensji 
Polski i Niemiec. 


4? 
s 


WV. 


Król egipski Fuad І 


opuszcza aulę uniwersyfetu berlińskiego w towarzystwie b. minisira Rzeszy, proj. Rosena. 


р. Dewey па siale w Polsce 


Doradca amerykański mabył mająłeczek 
i osiedla się pod Warszawą 


Warszawski koresp. „Głosu 


Porannego” telefonuje: 


Doradca ametykanski Banku |zwierzostan 
Polskiego p. Charles Dewey co- |cych do nabytego 


raz silniejszemi węziami spłata 
się z Polską. 

Niedawno właśnie w Warsza 
wie p. Dewey wydał swą córkę 
zamąż i tak pokierował losem 
młodego małżeństwa, że pozo- 
stało ono па stałe w Warszawie, 
ani myśląc o wyjeździe do kra- 
ju rodzinnego. 


(ibecrie zaś zowiadniemy się, 
iż p. Ch. Dewey nabył w pobli- 
żu Warszawy piękną posiadłość 

Р. Dewey kupił stary, zahyt- 
kowy pałacyk w odległości kil- 
kudziesięcin kilometrów od m. 
st. Warszawy, położony pięknie 
wśród starego lasu obszaru 
włók, 

W posiadłości tej p. Dewey 
wraz z rodziną będzie mieszkał 
przez letnie miesiące każdego 
токи, 


Jako zamiłowany 


niałe pole do popisu, 
w lasach, należą- 
mająteczku 
jest bardzo bogaty. 

Pałacyk w stylu odrodzenia 
wych właścicieli. Sztab malarzy, 
tapicerów i dekoratorów pracu- 
je nad urządzeniem wnętrz. Pa- 


Doradca finansowy p. Ch. De 
wey w tych dniach uda się po- 
mownie do Poznania, aby na- 
der szczegółowo zapoznać się ze 
wszystkiemi działami na P. W. 
K. Po kilkudniowym poł 
w Poznaniu p. De 
do Paryża, gdzie z 
czasie pertraktacji 
sfinansowania obligacji Central 
nego Banku Ziemskiego. Jak 


myśliwy |w 


doma konferencja przedsta- 
nych czynni- 


Nowy uniwersytet w Ameryce 


walczyć będzie o międzynarodowe 


porozu- 


mienie ludów 


NEW YORK, :13. czerwca. 
(Tel. wt). Wpływowe sfery a- 
Inerykańskie Świata nauk fi- 
nansów i sfer towarzyskich u- 
tworzyły towar: wo pod naz- 
ма „Abraham Lincoln Fóunda- 
lion, New York", aby роти 
do życia nowy nniw 
wy ten instytut, k 
najbliż ch dwuch 
паб w okolicy Nowego Jorku z 


kosztorysem hadowy i urządze- 
nia w wysokości 66 miljonów 
dolarów, poslawi sobie, jako 


‚ międzynaro 
e porozumienie ludów. 
Wykładowey. których liczba 
Ий początek ustalona została na 
będą wybrani właśnie pod 
R katem widzenia i aż do n- 
kończenia gmachu uniwersyte- 
tu wysłani w podróże po świe- 
cie, w celn przestudjowania naj 
lepszych metod. Studenci, przyj 
mowani w niewielkiej Ticzbie 
200 rocznic. wysznkiwani być 
mają bez różnicy гозу, stanu, 
pochodzenia i narodowości i bę- 
dą musieli przejść 6-letni kurs 
słudjów. Wszelkie koszta stu- 
djów. włącznie z kosztami mie- 
szkania i wyżywienia. pokrywa 
ne będą przez fundację. Funda- 


cja ma na celu przez ten uniwer 


by we wszystkich kra 


jach podjęła i prowadziła pra- 
се za porozumieniem „narodów. 


Uroczysta premiera 
w Warszawie 


wystawionej po raz 
I-szy sztuki Shaw'a 
„Wielki Kram“ 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Wezoraj wieczorem р. prezy- 
dent Rzplitej obecny był na pre- 
mjerze sztuki Bernarda Shav'a p. 
t „Wielki kram“, która njrzała. 
po raz pierwszy światło kinkte- 
tów. 

Premjera odbyła się bardzo u- 
roczyście. Sala była przepełniona 
po brzegi, w pierwszych rzędach 
siedzieli przedstawiciele rządu, li- 
teratury i-prasy w strojach wieczo 
rowych. 

Po I akcie oklaskiwano wyko» 
nawców z p. Junoszą Stępowskim 


ва czele, przy otwariej widowni. 


szykuje się już na przyjęcie no- | 


będzie miał tam р. Dewey wspa |lacyk urządzony 
bowiem |wo. Motywy dekoracyjne 


v |zaproszenie do udziału 


| 


ytet wykształcić kłasę przywód | wł. 


| 


bedzi: 
стра 
ле będą z wzorów polskie 

Koło pałacyku urządzene bę- 
dą korty tennisowe i tereny 
sportowe, bowiem cała rodzina 
p. Dewey'a należy do gorących 
zwolenników protektorów »por 
tu. 


P. Dewey jedzie do Paryża 


w Sprawie Centralnego Banku Ziemskiego 


ków polskich z reprezentanta- 
nii konsorcjum banków franeu- 
skich i angielskich zapowiedzia- 
na jest na dzień 20 b. m. Zgod- 
nie z zamierzeniem rozszerze- 
nia akcji sfinansowania obliga- 
cji przyszłego Banku przez 
innych 
banków europejskich w konfe- 
rencji powyższej wezmą także 
udział przedstawiciele Banków 
skich i holenderskich, 


Hatychmiastowej 
ewakuacji Nadrenii 
domagasięLloyd George 
LONDYN, 14 czerwca. (Tel. 
„Głosu Porannego“) — 


Na walnen: zgromadzeniu par 
tji liberalnej Lloyd George 
stał jednogłośnie ponownie 
brany przywódcą stronnictwa. 
W przemówieniu, wygłoszanem 
podczas śniadania. Lloyd Geor- 
ge wezwał rząd do natychmia- 
stowego wycofania wojsk an- 
gielskich z Nadrenji i zażądania 
od innych mocarstw, aby pø- 
szły w ślady Anglji. 


za- 
o- 


Wesoła „historia 
wielkiej Кано 


ТҮ 
ШЇ ШШ" 


Wkrótce „та“ 


ебе РОНА ЗЕ 1929. 


styla- |28. 
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Warszawa i Łódź rozmawiają 


przez telefon 


z Argentyną 


W ciągu 10 minut połączenie kablową z odległością 
10.000 kim. 


Warsz. koresp. telefonuje: 


Dziś odbędzie się inauguracyj 
na rozmowa Warszawy z Argen 
tyną na przestrzeni bezmała 
10.000 kim. 

Rozmowa na tak olbrzymią 
odległość, jak do Argentyny, mo 
że być prowadzona tylko sposo- 
bem kombinowanym: kablem 
podziemnym przez Europę i za 
pomocą linji napowietrznej po 
przez Atlantyk do brzegów Ame 
ryki Południowej. м 


Тат rozmowa z radę po- 


"Warsz. koresp. (SŁ. Gr.) telef.: 
Minister spraw wewnętrznych 
wystosował do wojewodów o 


kólnik zawierający wytyczne, 
jak załatwiać sprawy zmiany 
nazwisk. 


Okólnik poucza, że zasadni- 
czo należy zezwalać na zmianę 
takich nazwisk, których brzmie 
nie jest wprawdzie polskie, ale 
które stanowią wyraz, utrudnia 
jący danej osobie 
robkowanie, wykony 
wodu, naraża na Ś 


nieszność, 
Może to być nazwisko, wyra- 


żające nazwę zwierząt, nazwi- 


nownie przechodzi na kabel i 
dociera do właściwego abonen- 
a. 


Opłata za rozmowę Warsza- 
wa — Buenos Aires wynosi 
będzie za 3 minuty 164 fr. 

Połączenie z Argentyną otrzy 
ma również i Łódź. 

Połączenia te z Niemcami od- 
bywać się będą przez Katowice 
lub Bielsko. 

Rozmowy z Buenos Aires od- 
bywać się będą w określonych 
godzinach, a mianowicie mię- 
dzy 3 popołudniu a 6 wiecz. 


Okólnik ministra spraw wewnętrznych 


Zasadniczo należy odmawiać 


prośbom o zmianę nazwiska, 
na nazwisko podwójne, czy- 
niąc wyjątek Фа osób, które 


służyły w wojsku polskiem lub 
na froncie w czasie wojny świa- 
łowej pod pseudonimem. Proś- 
by żon rozwiedzionych о przy- 
wrócenie im nazwiska рапіей- 
skiego mają hyć traktowane na 
zasadach ogólnych, 


Okólnik poucza wreszcie, że 
najbardziej liberalnie należy 
traktować prośby o zmianę na- 
zwisk ludności wiejskiej Ьо 


utworzone z wyzwiska, 


Ciekawe 


na oceanie 
Kapitan norweskiego parow- 
ca „Silsjestad*, Н. Weliton, 


przesłał Towarzystwn Geografi- 
cznemu swojego kraju raport, 
opisujący niezwykłe zjawisko 
na Pacyfiku, zapyłując zarazem 
czy który z uczonych członków 
Towarzystwa mógłby wyjaśnić 
jego przyczynę, a zarazem zapy 
tuje, czy zjawisko, о _ którem 
mowa, było zaobserwowane i 
przez załogi i innych okrętów. 
Parowiec „Siljestad* znajdo- 
wał się pomiędzy 77 st. a 180 
dł. i 350 szer. рбїп, w dniu 7 
kwietnia, kiedy z pokładu ujrza 
no przestrzeń, ciągnącą się na 
przeszło 100 mil morskich i zło- 
żoną z nielicznych pasów rdza- 
wo- brunatnej wody. Barwa 
tych pasów była tak wyraźna, 
że nawet po zapadnięciu zmierz 
chu wyglądały one jak długie i 
szerokie wstęgi, rozciągnięte na 
wodach Oceanu. Próbowano 7a- 
czerpnąć parę wiader tej zabar- 
wionej na Ьгипа(по wody, k 
kakrotnie też zdawało 
zaczerpnięta woda była kolora- 
wa, po wciągnięciu jednak kil- 
ku wiader na pokład okazywało 
się, że jest ona zupełnie przej- 
rzysta. Załoga statku doznawała 
wrażenia, jakgdyby barwa pa- 
sów zależała od niezliczonych 


Bziezerin ambasado- 
гет w bondynie? 


ZURICH, 14. 6, (Tel, „Gło- 
su Porannego“). 

Jak donosi Neue Ziircher 7е!- 
tung, w Moskwie powstał podob- 
no plan mianowania  Cziczerma 
ambasadorem sowieckim w Lon- 
dynie. Ma om jakoby zadokumen- 
tować poprawę stosunków angiel- 
sko-rosyjskich. 


wł, 


rości ciała lub charakte. |zwiska. 
cie. 


- [około 


nione może poz 


tam najczęściej trafiają się na- 
utrudniające  współży= 


zjawisko 


Spokojnym 


brunatnych cząsteczek, pływają 
cych po powierzchni Oceanu, 
nie wszelako nie wskazywało 
na obecność życia w tej „rdza- 
wo-brunatnej* wodzie. Со nadto 
znamienne, obecność tej dzi- 
wnie zabarwionej wody nie zda- 
wała się zwracać uwagi mew, 
towarzyszących, jak zwykle, pa 
rowcowi. Stwierdzono również, 
że pasy bronzowej wody płynę- 
kierunkiem wiatru. 

pitan Wellton dodaje w 
swoim raporcie, že w trakcie je 
dnej z poprzednich swoich po- 
dróży, znala. na tej sa- 
mej szerokości, о kilka tylko e 
dalej na wschód, 
dwie martwe ryby 
wód, płynące па powierzchni, 
jedna obok drugiej. Ryby m ly 
sześciu stóp długoś 
trzy czy cztery stopy 
Kapitan Wellton w. 
puszczenie, że z 


ku z wybuchami wulkaniczne- 
mi na dnie oceanu na -północo- 
zachód od wysp  Hawajskich. 
Niewątpliwie zbadaniem feno- 
menu zajmą się towarzystwa 
geograficzne wszystkich kra- 
jów i ta droga da się ciekawe 
zjawisko to naukowo wyjaśni 


Wyrok w procesie 
Jakubowskiego 


ogłoszony będzie 
we wtorek 

NEUSTRELITZ, 14, 6, (Tel wł. 
„Głosu Porannego“). 

Na dzisiejszem posiedzeniu sądu 
wysłuchano replik prokuratora 
i obrońcy dra Brandta. 

Rozprawy zostały zakończona 
Wyrok będzie ogłoszony w najbl 
wtorek. 


„Zgłaszajcie się 


Łodzi. Praca ideowa 
wązań materjalnych!* 


na członków Koła 


Opiekunów przy Sądzie dla nieletnich w 


bez żadnych zobo. 


Romans 


sensacy jny 


G. Mukhlen-Szulta $$$ 


38) 


(Ciąg dalszy). 

W owym czasie poznała ciot 
kę Emmę, która wówczas jesz 
cze interesowała się Kubą. Ten 
łotr nie był tego wart. 

— A list, wuju, list! — nie- 
cierpliwiła się Marietta. 

— Ach tak, list! Więc matka | 
twoja pisze do ciotki Emmy, iż) 
czuje, że koniec jej się zbliża i; 
prosi ciotkę, aby wzięła dziecko, 
do siebie. Jednocześnie przesyła 
mały medaljon, który pocho- 
dzi z okresu jej młodości; we | 
wnątrz, pod naklejoną fotogra-| 
fją jej pierwszy narzeczony ka- 
zał wygrawerować swoje na- 
zwisko. Wszelkie inne klejnoty 
które miała przy sobie, zabrał 
Kuba. Zostawił jej tylko me- 
daljon. Pragnęła, aby medaljon 
ten nosiła zawsze jej córeczka 
Ciotka Emma nigdy o tem nie 
mówiła, gdyby się bowiem o 
tej dawiedzinł, możnaby. się by 
ło zwrócić o wsparcie do owego 
napewno zamożnego, pana. Ma 
żeby wcale tak tragicznie nie 
patrzył na to szaleństwo twej 
matki, a postarałby się, aby cór- 
ce jego byłej narzeczonej, do- 
brze się działo. Ale ciotka Em- 
ma tego nie uczyniła. Była ona 
idealnie dobra, ale strasznie о- 
graniczona. Miała włosy długie 
półtora metra. w 
całą siłę z jej głowy 

Naczelnik wziął kij do ręki i| 
kulejąc wyszedł powoli z poko- 
ju 


iągnęły więc | 


- i 
Marietta zajęła się  uporząa 

kowaniem małego, ale zaniedba 
nego gospodarstwa wnjowskie- 
go. Czyniła 10 z automatyczną 
pewnością, ale myśli jej były. 
daleko. Popołudniu gdy wuj za 
snął na kanapie, wybrała kiłka 
kluczy z całego pęka, schowa- 
nego w blaszanej skrzyneczce 
w korytarzyku. Ze szuflady biu 
reczka wyjęła elektryczną lamp 
kę. Następnie zeszła na dół i o», 
tworzyła potężne drzwi, wio- 
дасе do piwnic. Przypomniała 
sobie, gdzie mogła zgubić те- 
daljon. Wówczas gdy wuj zam- 
Кпаї ją w piwnicznej celce, sza- 
lała, krzyczała i darła na sobie 
rzeczy. Wtedy to w ciemności 
napewno zgubiła medaljon. Ni 

gdy nie myślała o swej zgubie 

ale teraz marzyła o tem, aby, 


i nied: 


1 „PALACE” [al 


PIOTRKOWSKA 108. 


Ма pierwszy seans codz. od 4,30—6 pp. i w soboty 
z. od 12—3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


tam w celi odszukać drogi dla 
niej przedmiot. 

Dom w którym znajdowało, 
się mieszkanie naczelnika, leżał 
dość daleko od zabudowań wię: 
ziennych. Był to trzypiętrowy 
budynek, pokryty płaskim, om- 
szałym dachem i znajdował się 
w bardzo złym stanie. Napewno! 
został ongiś zbudowany na rui- 
nach jakichś podziemi. Począt- 
kowo w podziemiach tych, zbu- 
dowano cele i w celach tych u- 
mieszczano więźniów. Ale to już 
dawno minęło. 

Powstały nowoczesne budyn- 
ki, bardziej odpowiadające wy- 
mogom zdrowotnym i stary 
dom przeznaczóńo na mieszka- 
nia dla naczelnika i dozorców. 

W piwnicy wmontowano ol- 
brzymi stary kocioł, w zamia- 
rze urządzenia w całym domu 
centralnego ogrzewania. Zamiar 
ten został szybko zaniechany, 
zadowolono się ustawieniem że- 
łaznych piecyków w mieszka- 
niach dozorców. 

Jedna, jedyna cela w całym 
|domu zachowała swe dawne 
przeznaczenie. Głęboko рой. zie- 
|mią znajdowała się ciemna no- 
Ira, do której wiodły: skruszałe 
kamienne schody. Powietrze w 
nej było gęste i zatrute, że 
ludzie wtrąceni tam, tracili od- 
"^и przytomność. Piwnica znaj 
dowała się pod ziemią, tuż przy 
wysokim murze, za którym cią- 
gnęły się olbrzymie błota. W 


|podziemiach panowała straszna 


wilgoć: na ścianach rosły wiel- 
kie grzyby, a podłogę pokrywał 
śliski muł. Więźniów wrzucano 
Чо tej nory tylko w wypadkach 
najgorszego nieposłuszeństwa. 
Wszyscy więźniowie wiedzieli 
o istnieniu tego lochu, i bali się 
go więcej, niż chłosty, głodu i 
innych kar. 

Marietta odczuła kiedyś na 
własnej skórze okropność tego 
lochu. Gdy zstępowała  wdół 
wąskiemi schodami, ciałem jej 
wstrząsały dreszcze. 


W pewnem miejscu schody 
tworzyły zakręt. Za zakrętem 
panowały zupełne ciemności. 
Marietta zapaliła zabraną z gó- 
ry lampkę elektryczną. = Ostro. 
żnie stąpała po śliskiej ziemi, 


tną ścianę, pokrytą pleśnią. 
Przed nią skakało światło la- 
tarki, w mdłym promyku której 
ukazywały się nisze, zasypane 
kamieniami i niskie sklepienia. 
Przeklęte miejsce, — myślała 
Marietta. — Mury te mogą za-| 
bić w człowieku nazawsze chęć 
do życia. We wszystkich ką- 
tach czają się wampiry; wypija 
ja radość życia z biednych wię- | 
źniów. Tu, na dole nie można 
się nawet uśmiechnąć. 
Powoli, -ostrożnie 
posuwała się naprzód. 


Marietta 
Nagle 


zatrzymała się i zadrżała. 


Potężne uderzenię wstrząsnę- 
ło sklepieniem. Po niem nastąpi 
ło drugie i trzecie. 


Przez chwilę panowała cisza. | 


Potem jakiś potężny głos za-| 
czął śpiewać. 
Gdy dźwięk głosu zamilkł, 


murami wstrząsnęło znów po-| 
tężne uderzenie. Potem nastąpi- 


ła druga strofa pięknej pieśni. 
— Boże, przecież to Bob! — 
krzyknęła Marietta. 
W chwilę później otworzyła 
drzwi do opisanego powyżej lo- 
chu. 


ROZDZIAŁ XXXV 


Spotkanie 


Przed nią stał Bob w podar- 
tem па strzępy ubraniu. Mary- 
narka posiadała tylko jeden rę: 
kaw, na gołej ręce  zwisały 


i|kawałki koszuli. W ręce trzymał 


olbrzymi blok kamienny, któ- 


rym bombardował sufit i drzwi 
swej celi. 
Kosmyki włosów  zwieszały 


mu się na czoło, niektóre były 
pokrwawione. Całą twarz przeci 
nała szeroka szrama. Oczy jego 
miały zły wyraz. 

— Tym razem jest to nape- 
wno mój pokój, — mruknął. 

Marietta zbladła i zadrżała. 

— Panie Bierfus, biedny pa- 
nie Bierfus! — zaczęła. 

— Niech pani przestanie z 
tym Bierfusem!—krzyknął Bob. 
— To jest ohydne nazwisko. 
Nie wiem, kim są moi rodzice, 
ale o Йе kiedyś z nimi się zapo- 
znam, pociągnę ich do odpowie 
dzialności sądowej za to śmiesz 
ne nazwisko. 

—W jaki sposób dostał się 
pan tutaj? — zapytała Marietta 

— W sposób dość gwałtowny. 
C STER 


JANET GAYNOR 


w roli 
chłopca na posyłki 
w filmie p. t 


„ШИЙ Gaynor 
ШЇ posady” 


Sądzę, że ludzie, którzy mi to- 
warzyszyli mają połamane ręce 
i nogi. Р 

Bob ze swobodą rzucił w kąt 
celi blok kamienny, który do 
tej chwili trzymał w reka і 
rzekł 

— Idziemy! 

Oczy Marietty napełniły się 
łzami. 

— Dokąd pan chce pójść, 
przecież pan jest więźniem! 

— Ale drzwi są otwarte,—od- 
rzekł spokojnie Bob. 

Nagle spojrzał on na Mariet- 
te z szalonem zdumieniem. Do- 
piero teraz wpadło mu na myśl, 
że obecność jej w tem miejscu 
jest wprost niepojęta. Bob u- 
siadł na bloku: kamiennym i ô- 
parł głowę na dłoniach. 

— Jakie to wszystko dziwne, 
— zamruczał. 

Zdala zabrzmiał jakiś gwizd. 
Marietta podbiegła do drzwi i 
nadsłuchując wysunęła głowę z 
celi. Następnie szybko wróciła 
do Boba i chwyciła go gwałto- 
wnie za ramię. 

— Ktoś nadchodzi! Szybko, 
niech pan idzie za топа! 

Wzięła za rękę Boba i ostro- 
żnie wyprowadziła z cefi. Cicho 
zamknęła drzwi i zgasiła lamp- 
kę. 

Bob zachowywał się cicho, 
ale w głowie jego panował sza- 
lony hałas. W prawej ręce czuł 
rękę Marietty. Lewem ramie- 
niem objął ją troskliwie. W ser- 
cu odczuwał dziwny ucisk, Ma- 


śląc o tem Bob zapomniał ө 
grożącen mu nicbezpicezeńe 
stwie. Zdawał tylko sobie spra- 
wę z tego, że obejmuje  gibki 
stan Marietty, który drży pod 
dotknięciem jego dłoni. Ostroż- 
nie przyciągnął do stebie smu- 
kłą postać; główka dziewczęcia 
spoczęła na jego piersi, — Bob 
wdychał z przyjemnością za- 
pach jej ciemnych miękkich 
włosów. Było mu bardzo dobrze 
Pragnął wiecznie pozostać w 
tej pozycji, tuląc do siebie Ma- 
riettę. 


Na szczęście Marietta myśla+ 
ła za niego. 

— Pan nie może wróc de 
tej strasznej celi, — szepnęła — 
Nigdy na to nie pozwolę. 

Szybko pociągnęła go za 50- 
bą: 

— Idziemy! W pobliżu niema 
nikogo! 

Dwa razy Bob uderzył 
ciemnościach głową 6 niski su- 
fit, a raz o mało nie stoczył się 
z jakichś bocznych schodków. 
Nie miał pojęcia o zamiarach 
swej przewodniczki. Całkowicie 
zawierzył jej miękkiej ciepłej 
dłoni, spoczywającej w jego re- 
ce. Czuł się tak, jakby spacero- 
wał w księżycową noc po pięk- 
nym parku. 

Znów rozległo się gwizdanie. 
Ktoś świstał przez zęby jakąś 
melodję. Z dźwięku głosu moż- 
na się było domyśleć, iż znajdo= 
wał się on w pobliżu nciekinie- 
rów. Prawdopodobnie zbliżał 
się ku nim. 

Marietta na sekundę zapaliła 
lampkę. Znała doskonale te pi- 
wnice. Znajdowali się akurał 
obok piwnicy kuchennej, w kłó 
rej często przechowywała roz- 
maite zapasy. Marietta skręciła 
z szerokiego korytarza, którym 
szli dotychczas w jakieś wąskie 
przejście. Przypuszczała iż czło 
wiek gwiżdżący jest dozor% 
który przyszedł do piwnicy po 
drzewo. Należało poczekać, рб. 
ki się oddali. 

Marietta i Bob znajdowali się 
w jakiejś sklepionej, suchej pi- 
wnicy, w której przed laty usta« 
wiono kocioł, mający służyć do 
centralnego ogrzewania. Ukryli 


w 


Wkrótce „Luna“ 


opierając się lewą ręką, o wilgo 


rietta była znów przy nim. My- 


się w kąciku - zs x и ) 
©. n. 


Dziś i dni 


W rolach 
głównych: 


następnych ! 


ATLANTYDA 


przepiękna Sfanistawa Nap 


Najnowsze opracowanie epokowego filmu świata 
Potężny dramat egzotyczny według powieści 


PIOTRA BENCIT. EEEE 
iórkowska i wytwomy Jean Angelo. 


с Muzyka M. (100007, 


KOMISARZ  OSZCZĘDNOŚCIO- 
WY W MAGISTRACIE TOMA- 
BZOWSKIM. Јак nas informują, 
w dniach najbliższych zamianowa 
ny zostanie komisarz oszczędnoś- 
ciowy dla. magistratu Tomaszowa 
Mazowieckiego. Zostanie nim je- 
aen z dyrektorów miejscowej in- 
stytucji państwowej. (p) 

DODATKOWA REJESTRACJA 
CUDZOZIEMCÓW, Łódzkie staro- 
stwo grodzkie ustaliło dodatkowy 
termin. rejestracji dla cudzoziem- 
ców, którzy w swoim czasie z ja- 
kichkolwiek powodów nie zareje- 
strowali się. 

Okres ten ustalony został od 15 
b. m, do 30 b. m. і po tym termi- 
nie cudzoziemcy, którzy rejestracji 
nie dokonali narażą się na przy- 
kre konsekwencje. (p) 


DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżurują następujące apteki: G. 
Antoniewieza (Pabjanicka 50); K. 
Chądzyńskiego (Piotrkowska 164); 
W. Sokolewicza (Przejazd 19); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J: 
Zundelewicza (Piotrkowska. 25); 
Kasperkiewicza (Zgierska 54); S. 
"rawkowskiej (Brzezińska 56). 


Nowe placówki 
zdrowotności publicznej 


W myśl wniosku wydziału 
zdrowotności publicznej, magi- 
strat postanowił uruchomić z 
dniem 1 lipca r. b. w lokalu 
przy ul. Gdańskiej 83 następują- 
ce nowe poradnie: a) sporto- 
wo - lekarską, jako ekspozyturę 


referatu wychowania fizyczne- 
цо, 2) przedślubną, jako eskpo- 
zyłurę rady sekcji do walki z 


chorobami wenerycznemi i eu- 
£enicznej, 3) przeciwalkoholicz- 
na, jako ekspozyturę sekcji enge 
nicznej. 

Uruchomienie tych trzech po 
radni nie pociąga za sobą żad- 
nych wydatków rzeczowych, co 
zaś do wydatków personalnych 
— są one objęte zamierzeniami 
skarbowemi magistratu na rok 
1929-30. 


lrnarzvsfnść 
w „Uzdrowisku” 


W niedzielę, dnia 16 czerwca 
r. b. о godz. 4-ej po południu 
odbedzie się w „Uzdrowisku* 
uroczystość założenia kamienia 
wegielnego pod budowę zakła- 
du leczniczo - kąpielowego. 

Na uroczystości tej będą nie- 
watnliwie obecni wszyscy człon- 
kowie 1 sympatycy towarzy- 
stwa. 


Dojazd tramwajem  aleksan- 
drowskim do stacji, Kochanów- 
ka*, Tramwaje odchodzą co 15 
minut. Od przystanku „Kocha- 
nówka* komunikacja zapewnio- 
na. 


W Radomsku powstal 


oddział związku prac. 
inst. użyt. publ. 


W Radomsku odbyło się 
wczoraj posiedzenie pracowni- 
ków miejskich i zatrudnionych 
w instytucjach użyteczności pu- 
blicznej. Na posiedzenie to przy 
był z Łodzi kierownik związku 
pracowników ` ińst. użyt. pu- 
blicznej p. Jordan, który zobra- 
zował obecną sytuację i we- 
zwał zebranych do zorganizowa 
nia się. 

W rezultacie postanowiono 
utworzyć oddział związku pra- 
cowników instytucji użyteczno- 
ści publicznej w Radomsku, 
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їшї іо. | Dlaczego wydano wyrok skazujący 
w sprawie afery poborowej w Р. К. 


Głośną swego czasu była afe- 
ra poborowa, wykryta w P. K. 
U. - Wieluń, Zamieszani do niej 
byli komendant Р, К. U.— Wie- 
Тай ppłk. Jerzy Rogalsk: po- 
rucznik Piotr Kijania i sierżant 
P. K. U. - Wieluń Władysław 
Wróbel. Akt oskarżenia zarzu- 
ca im, że zwalniali poborowych 
za łapówki z wojska jak rów- 
nież przenosili do ponadkonty- 
gensu. Poniżej podajemy moty- 
wy wyroku, a mianowicie 45- 
letniego ppłk. Jerzego Rogal- 
skiego, który został skazany na 
5 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw i wydaleniem 
z wojska. 


Motywy opiewają, że jako ko 
mendant P. K, U. - Wieluń przy 
załatwianiu poruczonych mu 
spraw mianowicie z wcieleniem 
poborowych rocznika 1904 nie 


wpisał ich do książek przydzia- 
łów, przyczem uchybień tych 
dokonał umyślnie, co spowodo- 
wało znaczną szkodę dla zarzą 
du państwa. 

W związku z wcieleniem po- 
borowych rocznika 1903, 1904, 
1905 umyślne i bez prawnych 
podstaw ku temu zaliczył do po 
nadkontygensowych kilkunastu 

poborowych, co spowodowało 
szkodę dla państwa. 

Podczas wcielenia poboro- 
wych w okresie czasu od 24 do 
27 roku nie będąc upoważnio- 
nym ku temu umyślnie i bez 
prawnych podstaw skreślił z 
wykazu  uchylających się od 
wcielenia, co spowodowało szko 
Яс gla zarządu wojskowego, 
gdyż na ich miejsce wcieleni 
zostali niezdolni do służby woj- 
skowej, którzy swego czasu na 
== 


komisji poborowej dostali kat. 
zB А. 

W 1925 lub 1926 roku w Wie- 
lunin za obietnicę zwolnienia 
poborowego Dawida  Gerszono- 
wicza z obowiązku służbowego, 
przyjął za pośrednictwem Abra- 
ma Korna bliżej nieustaloną su 
mę, czem dopuścił się zbrodni 
łapownictwa. 


W bliżej nieustalonym czasie 
w każdym bądź jednak razie 
w 1925 lub 1926 roku zaliczył 
poborowego Moszka Benedykta, 
który. na komisji poborowej do- 
stał kat. „А“ bez zastrzeżeń, do 
ponadkontygensowych. Od te- 
goż poborowego przyjął za po- 
średnictwem Moryca Fajfra bli 
żej nieustaloną sumę, w każdym 
bądź jednak razie między 100 a 


300 złotych, czem dopuścił się 
zbrodni łapownictwa. 


Dziś ważą się losy kaniuchy 


Ekspertyza psychjańrów zadecyduje © Życiu 
mordercy małż. Tyszerów 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie gospodarcze są- 
du okręgowego w Łodzi, na któ 
rem zdecydują się ostateczne 
losy życia lub śmierci mordercy 
małż. Tyszerów i ich służącej 
Borowskiej — Stanistawa Ła- 
niuchy. 


W posiedzeniu tem poza kom 
pletem sędziowskim wezmą п- 
dział prokurator dr. Jan Mar- 
kowski ` oraz- trzech  psychja- 
trów w osobach dr. Klozenber- 


kla. 


Pierwszem zadaniem sądu 
będzie zbadanie nowych świad- 
ków zgłoszonych na rozprawie 
apelacyjnej у Warszawie, a 
mianowicie ojca i brata Łaniu- 
chy i b. chlebodawcy tegoż р. 
Szturma. 


Do sądu zostanie przywiezio- 
ny Stanisław Łaniacha, który 
stanie przed obliczem pnyc).ja- 
|trów, którzy po dokładnem zka- 
daniu go zadecydują czy działał 


ga, dr. Starzyńskiego i dr. Fren-|on w stanie psychicznego pod- 


niecenia. 

Gdyby ekspertyza psychja- 
trów okazała się niewystarcza- 
jącą zostanie ł aniucha prawdo- 
podobnie przesłany do sznitala 
dla umysłowo chorych w Twor- 
kach ра obserwację. 

О ileby ekspetyza  psychja- 
trów okazała się wystarcza- 
jaca, wówczas akta zostaną po- 
nownie przesłane do sądu ape- 


|!асу{педо w Warszawie, gdzie 


rozegra się finał krwawej tra- 


'gedji. (p) 


Майорка w tódzim urzędzie pocztowym 


Nieuczciwy listonosz iałszował pokwiiowania 
ma przekazach pieniężnych 


Od pewnego czasu kupcy 
łódzcy wysyłający paczki do 
różnych miast nie otrzymywali 
pokrycia, które zwykle nadcho- 
dziło kilka dni po wysłaniu to- 
waru. 


Na monity kierowane przez 


tych kupców do swych klijen- 
tów otrzymywali odpowiedzi, 
że pieniądze zostały natychmiast 
wysłane, wobec czego radzili 
kupcom, -aby ci zgłosili się 
do urzędu pocztowego w Łodzi 
iw celu stwierdzenia przyczyny 


Dwaj kupcy gwałtem 


Przed kilku miesiącami ku- 
piec Moszek Cymbalista, właści 
ciel hurtowni skór wszedł w sto 
sunki handlowe z niejakim Pin 
kusem Gersztem i Herszem Sza 
franem. 


Obaj kupcy zazwyczaj kupo- 
wali u GCymbalisty znaczne ilo- 
ści skór, za które należność re- 
gulowali częściowo gotówką, 
częściowo zaś weksłami. Gdy su 
ma tych weksli przekroczyła cy 
frę 12000 zł,  Cymbalista 
wstrzymał obu kupcom dalszą 
dostawę skór. 


Gerszt i Szafran nie myśleli o 
wykupieniu weksli i postano- 
wili je wykraść z portfelu Cym- 
balisty. Wiedząc dobrze o tem. 
że Cymbalista daje do przecho- 
wania weksle swej żonie, nieucz 
ciwi kupcy w dniu onegdaj- 
szym udali się za wyjeżdżającą 
Cymbalistową до Tomaszowa i 
wtargnęli do mieszkania nieja- 
kiej Perli Nojzyk (Jerozolimska 
24-26), obewładnili ją i zabrali 


znajdujące się przy niej swe 


odebrali swe weksle 


weksle na sumę 2.132 zł. oraz 
150 zł. w gotówce, poczem zbie- 
gli autobusem w kierunku Stry- 
kowa. 


Zawiadomiona o niezwykłym 
napadzie policja tomaszowska 
natychmiast skomunikowała się 
z posterunkiem policji w- Stry- 
kowie, który aresztował pomy: 
słowych kupców, gdy przyje- 
chali do Strykowa. 


Obu po przeprowadzonem do 
chodzeniu przesłano do dyspo- 
zycji władz sądowych. (w) 


Dziś 


[ШЇ 


Ceny zniżone! 


wstrzymania dostarczenia adre- 
satom wysyłanych pieniędzy. 
Wskutek tego cały szereg 
drobnych kupców zwróciło się 
przed kiłku dniami do główne- 
go urzędu pocztowego w Łodzi, 
domagając się wyjaśnienia. 
Charakterystycznem było, że 
monity wpływały od kupców za 
mieszkałych w jednej dzielnicy 
miasta, listonoszem której był 
Władysław Śnieżański. 
Indagowany przez dyrektora 


poczty Śnieżański przedstawił 
pokwitowania, że pieniądze 
wszystkim _ adresatom zostały 


doręczone. Podczas okazania po 
kwitowań zainteresowanym, 
stwierdzono, że Śniezański pod- 
pisy odbiorców fałszował, za- 
trzymując dla siebie, gotówkę, 
wynoszącą po 100 i 200 złotych. 
Stwierdziwszy powyższe dyrek- 
tor urzędu pocztowego naduży- 
cie to przekazał urzędowi śled- 


czemu, który zarządził natych- 
miastowe aresztowanie Włady- 
sława Śnieżań: (p) 


i jutro o godz. 4 po poł. 


Koncerty Popularne 
pod dyr. R. TELGA. 
Dziś, w sobotę i Jutro, w niedzielę 


o g. 11 przed poł. 


PORANKI MUZYCZNE 


Nr. ҮЗУ 


W okresie czasu od 1927 da 
1928 roku powierzono mu go- 
spodarkę ryczałtową, z której 
to przywłaszczył dla siebie róż- 


ne kwoty pieniężne na ogólną 
sumę-811 złotych 71 groszy, 
czem dopuścił się występku 
przywłaszczenia. 

W październiku 1927 rokn 
sporządził rachunek па 72 zł. 


za drzewo szczapowe, chociaż 
nie było zakupione, czem do- 
puścił się występku przywłasz= 
czenia. 

Że dnia bliżej nieustalonego 
w każdym jednak razie między 
24 a 30 listopada 1927 roku za 
obietnicę przedłużenia poboro- 
wemn Feliksowi Płotkowi  ter- 
minu stawienia się do wcielenia 
następnie udzielanie informacji 
w swojem prywatnem mieszka- 
niu i jako komendant P. К, U.- 
Wieluń przyjął od poborowego 
Płotka za pośrednictwem Wikto 
ra Kowalika'i Rumiancewa 300 
złotych. 

Za wszystkie wyżej wymienio 
ne wykroczenia, występki i 
zbrodnie orzeka się łączną karę 
w ilości pięcin lat ciężkiego wię- 
zienia z pozbawieniem praw i 


'wydaleniem z wojska. 


Drngim oskarżonym jest refo 
rent Р. К, U. - Wieluń 31-letni 
Piotr Kijania, 

Sąd umotywował wyrok tem, 
że dnia bliżej nienstałonego w 
lecie 1927 roku jako oficer i re 
ferent P. K. U. - Wieluń za 
zwolnienie kaprala rezerwy 
ćwiczeń wojskowych. a w 
czyn stanowiący naruszenie 


о 
bowiązku służbowego przyjał za 
porednictwem Abrama *Kornq" 
150 złotych, czem dopnścft się" = 
zbrodni łapownictwa, za co ska- 


zuje go na karę czterech lat 
ciężkiego więzienia, na pozba: 
wienie praw i wydalenie z woj. 
ska. 


Trzecim oskarżonym z Коїеі 
jest sierż. Р. К. U. - Wieluń, 3t 
letni Władysław Wróbel. 

Sąd umotywował wyrok tem, 
że dnia bliżej nieustalonego w 
w październiku 1927 roku, jako 
pisarz referatu II-go Р. К. U. 
Wieluń, działając wspólnie z 
por. Piotrem Kijania za obietni- 
се przedłużenia poborowema 
Płotkowi Feliksowi stawiennie- 
twa do wcielenia, za co zażądał 
od poborowego Płotka 2.000 zł. 
a następnie przyjął od niego 
dla siebie 200 złotych, a dla po- 
rucznika Kijani 300 złotych, 
czem dopuścił się zbrodni ła- 
pownictwa. Sąd skazał go na 


karę 6 miesięcy więzienia i de. 
gradację. 


Areszfowanie 


redakfora 
tygodnika „Łodzianin* 


Onegdaj został aresztowany 
redaktor odpowiedzialny orga- 
nu Р. Р. S. w Łodzi p. t. „Łodzia 
nin“ radny miejski p. Aleksan- 
der Nowakowski. Р, Nowa- 
kowski został skazany na 2 ty- 
godnie aresztu przez sąd okrę- 
gowy łódzki za wydrukowanie 
artykułu p. t. „Albert Kon za- 
hójeą Cieszyńskiego“. Wyrok 
ten oheenie uprawomocnił się. 
Р. Nowakowskiemu nie pozosta 
wiono nawet czasu na uporząd- 
kowanie swych spraw rodzine 
nych. Wezwano go do komisar- 
jatu, nie powiadomiono go jed. 
nak w jakim се; tam został 


on aresztowany i odesłany do 


więzienia przy ul. Kopernika. 


Wczoraj w godzinach wieczo- 
rowych centrala straży  ognio- 
wej zaałarmowana została poża 
rem, który wybuchł przy ulicy 
Głównej 1. Wydelegowano na- 
tychmiast IV oddział straży о- 
gniowej z zastępcą naczelnika 
oddziału Rresłlerem 1 płutono- 
wym Speizerem na czełe. 

Okazało się, że pożar wy- 
buchł w piekarni Władysława 


Mianowanie komis 
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Groźny pożar w śródmieściu 


Ogień strawił doszczętnie piekarnię przy ulicy Głównej 


Kowalczyka wskutek  nadmier- 
nego rozgrzania się pieców. 
Pożar zajął z błyskawiczną 
szybkością urządzenia piekarni 
oraz leżące zapasy mąki prze- 
znaczone do wypieku, Przybyła 
straż wszczęła energiczną akcję 
ratowniczą, dowożąc wodę z po- 
bliskiej fabryki Rosenblatta, 
mieszczącej się przy ul. Karola. 
Akcja straży skierowana była 
w kierunku niedopuszczenia wy 


ama kasy choy 


spowodowało ostry protest związku „Praca“ 


Onegdaj w lokalu, przy ulicy 
Głównej 31 odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych związku 
„Praca* w sprawie zawieszenia 
w. czynnościach dotychczasowe- 
go zarządu kasy chorych przez 
okręgowy urząd ubezpieczeń w 
Warszawie. 

Po dłuższej i ożywionej dy- 
skusji zebrani wychodząc z za- 
łożenia, że działałność zarządu 
kasy chorych w Łodzi była wzo 
rową, о czem najlepiej świad- 
czyć może list pochwalny urzę- 
dw ubezpieczeń oraz ustne, а 
zaprotokułowane uznanie min. 
Jurkiewicza o wzorowej gospo- 
daree Kasy — postanowili za- 


protestować przeciwko wyzna- 
czeniu komisarza kasy chorych, 
decyzję O. U. U. zaskarżyć do 
Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego. 

Jednocześnie wybrani delega- 
ci domagają się rozpisania i wy- 
znaczenia terminu nowych wy- 
borów. 

Protest ten zostanie przesła- 
ny do min. pracy i opieki spo- 
łecznej. 


Zwiedzajcie 
P. W. K. 


w Poznaniu 


dobywania się płomieni z płoną- 
cego budynku piekarnianego na 
sąsiednie zabudowania tej po- 
sesji i Кіпа „Wodewill*, co się 
jej w zupełności udało. Nato- 
miast pomieszczenia piekarni 
zostały bądź to wskutek ріо- 
mieni, bądź też wskutek zalania 
wodą doszczętnie zniszczone. 
Straty spowodowane pożarem 
{właściciel piekarni oblicza па 
110.000 złotych. 


„Nasze Życie” 


Przed kilkoma dniami ujrzał 
światło dzienne świeży numer cza- 
sopisma uczniowskiego „Nasze Ży- 
cie", umiejętnie prowadzonego 
przez red, dr. Filipa Frydmana. W 
numerze ostatnim położono wię- 
kszy nacisk na artykuły z działal- 
ności gminy uczniowskiej, koope- 
ratywy, samorządu і in. Ciekawy 
jest artykuł fachowy „Z działal- 
ności spółdzielni szkolnych“, w 
którym  przedstawióno prace na 
tem poln w krajach enropejskich. 
Dodatnio przedstawiają się też ucz 
niowskie prace literackie oraz kry 
tyczne. 


Prace naszych milusińskich do- 
wodzą jak wiele talentów znaleść 


można w ich szeregach. 
Lieznie zareprezentowany jest 


też sport i humor. 


Szósia plaga Śświała 


W roli tytułowej 


král ҮШҮ | Hollywoodu 


Monty Banks 


Cześć Jej pamięci! 


W lesie konstantynowskim, 
robotnicy znałeźli młodzieńca, 
dającego słabe oznaki życia. 

Lekarz pogotowia stwierdził, 
że młodzieniec popełnił samo- 
bójstwo,  wypijając większą 


ilość trucizny. 
Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy pogotowie odwiozło go 


do szpitala w Radogoszczu w 
stanie groźnym. Репаіепі oka- 
zał się 22-letni Herszel Weiss 
(Kilińskiego 43). Dalsze docho* 
dzenie wyjaśniło, że Weiss pra- 
cował w składzie manufaktury 


Dziś w sobotę, 15-g0 
czerwca r. b., winni się stawić 
do poboru przed komisją pobo- 
rową nr. 1 (Pomorska 18) po- 
borowi rocznika 1908, samiesz- 
kali na terenie VIII komisarjatu 
policji, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery: 

S, Т, U. 


Przed komisją poborową пг, 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XIII ko- 
misarjatu policji, ktorych nazwi 


w Grand-Kinie. 


ska rozpoczynają się na litery: 
Е, М, 


Przed komisją poborową nr. 


Nr. 


W dniu 13 czerwca 1929 roku zmarła, 
przeżywszy lat 23, 


Janina Gretusowa 


pracownica Wydziału Zdrowotności 
Publicznej. 


Magistrat m. Łodzi. 


Tragedja młodego nauczyciela 


Minca, а po zwolnieni go z pra 
cy poświęcił się studjom nad 
esperanto. Ostatnio z wykła- 
dów na uniwersytecie robotni- 
czym utrzymywał się.  Powo- 
dów rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 

Onegdaj wyszedł z domu, o- 
świadczając rodzieom, że wró- 
ci wcześniej na kołację. Weiss 
nie przybył jednak wcale. De- 
sperat nie pozostawił żadnych 
listów. Zmarł on wkrótce w szpi 
talu. (p) 


Pobór rocznika 1908 i 1907 


3 (Zakątna 82) winni się stawić 
poborowi rocznika 1907, uzna- 
пі za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w roku 1928 


(kategorja „.B*), zamieszkali ua 
terenie V komisarjatu policji 
państwowej, których nazwisk 
rozpoczynają się na litery: 

S, Т, U, W, 2 


Polski towar, przez рої- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 


czego rozwoju państwa 
WETO сыя жашды: CII 


TEFFI 


Wybory królo 


Nowy prąd: przeciwko wybo 
rom. piękności: 

Z radością witam 
prąd. 

Kilka razy brałem udział w ju- 
ry takich wyborów, tak, że wiem 
dokładnie, co to jest takiego. 

Przedewszystkiem wybranej pię- 
Kności w żaden sposób nie można 
nazwać najpiękniejszą kobietą kra- 
lu; ponieważ w konkursie biorą 
udział wcale nie najpiękniejsze, a 
najodważniejsze. A żebyście wie- 
dzieli, jakie zjawiają się straszy- 
dła! Czasami wprost śmiech bierze 
patrzeć i zadajesz sobie pytanie: 

— Jak jej mogło przyjść do gło 
wy, że jest. piękną? 

Szare, ślepawe,  popryszczone, 
nienczesane, krzyworęki: trzy- 
dzieści egzemplarzy kobiecej zaro- 
zumiałości—wybiera z pośród nich 
piękność! 

A jaka okropna, bezwstydna 
jbst procedura. tych wyborów! 

Nie wiem, jak odbywa się w in- 
nych miastach. Opowiem, jak by- 
wa w Paryżu. 

Zbiera się sztuk trzydzieści tych 
wybranych piękności. Niektóre 
pod eskortą matek. Zamyka się 
piękności w oddzielnym pokoju. 
Tam pudrują się i denerwują, wier 
cą przed zwierciadłem į zażywają 


ten nowy 


wej piękności 
kropli walerjanowych. 

W drugim pokoju zbiera się ju- 
ry: pisarze, artyści, dziennika- 
rze, rzeźbiarze. Jury przegląda na- 
desłane fotografje piękności. 

Wreszcie drzwi się otwierają i 
piękności gęsiego, jedna za drugą 
przechodzą przed jnry. Każda о- 
znajmia swój numer i imię, Człon- 
kowie jury odnotowują podobają- 
cy się im numer. Piękności prze- 
puszcza się po raz drugi į znowu 
zamyka w oddzielnym pokoju. 

Jury zaczyna zastanawiać 
о kim wogóle warto mówić. 

Wybiera się na początek 10 nu- 
merów. Wzywa się po kolei. 

Rytuałem wyborów kieruje u 
uas w Paryżu specjalista tych 
spraw, francuz, 
kiem jest urządzanie 
miejskich urocz Б 

Jest tô tęgi, 1: ładny Pan, w środ: 
nim wieku, przystrojony w ja 
prawdopodobnie przez niego same 
go wymyślony strój: żakiet, krót- 
kie spodnie, długie czarne pończo- 
chy i pantofle. 

W tym bojowym stroju przystę- 
і раје on do sprawy. 

Wyprowadza piękność 
pierw: 


się 


którega obowiąz- 
wszystkich 


numer 


— Pani imię? 


— Narodowość? 


— Wiek? 

— Zajęcie? 

Naradowość, oczywi. rosyj- 
ska, wiek do lat 25, zajęcie po 


większej części, niewiadomo z ja- 
kiej przyczyny, rysowanie, czasem 
tańce, czasem  „statystowanie* w 
Ale najczęściej rysowanie. 

Gdy kończy się część informa- 
cyjna. wstaje francuz i poważnym 
krokiem zbliża się do piękności. 

Piękność porusza się i jak prze- 
straszony koń przyciska się do 
ściany. 

Francuz wydaje parę zachęcają- 
cych dźwięków: 

— Oh, oh! 

— Ма 

Уоуопё, voyons! 

Zbliża się do piękności z tyłu 
i zapuściwszy palce w jej fryzurę, 
rozrzuca jej włosy, aby wszyscy 
puewnili się, że są prawdziwe і ła 
dne. 

Piękności zaczynają drżeć war- 
gi: tyle pracy — ondulacja, cze- 
anie, gładzenie — wszystko po- 
szło na marne. 

Następnie francu? wodzi ręką ро 
szyi, studjując linję. Potem objąw- 
szy z tyłu za talję, obciąga su- 
kienkę, aby uwydatnić pierś i ta- 
lię. Pyta fachowo; 

— Nosi pani biusztonosz? 

Skonfudowanaą piękność szepcze 
соё _niezrozumiałego. 

— Jeżeli pani nosi — mówi fran 


cuż — proszę iść do drugiego ро- 
koju i zdjąć, 


Następnie obmacuje jej boki. 
Potem podnosi sukienkę trochę wy 


żej kolan i każe zsunąćnogi, aby 
widzieć. linji 
Następnie każe otworzyć usta 


i ogląda zęby. Podnosi włosy i 
ogłąda uszy. Potem odwraca pięk- 
ność plecami do jury i podnosi su- 
kienkę z tyłu, aby zobaczyć linję 
nóg. 

Następnie obciąga suknię na bio 
drach. 

Wreszcie dziękuje spoconej ze 
wstydu 1 strachu panience, mówi, 
że jest czarująca i prosi, aby się 
usunęła, 

Wzywa się następny numer. 

Każdy z członków jury ma ar- 
kusz papieru, na którym każdej 
piękności winien postawić stopień: 
pierwszy za głowe, drugi za budo- 
wę i wyprowadzić z boku Średnią 
cyfrę. System jest zdaje się dzie- 


sięciostopniowy. 
Następnie każdy wypisuje imto 
na trzech swoich kandydatek, 


które otrzymały najwyższą sumę 
stopni. Potem robi się ogólne obli- 
czenie i wybiera sie trzy. I oto wte 
dy zaczyna się ostateczna walka. 
Namietności rozpalają się. 
Ogląda się wszystkię trzy po ko 
lei į wszystkie trzy naraz. 
Francuz stara się ze wszystkich 
sił. 
Qdwraca kandydatki, 
cpmszczać i podnosić oczy. uśmie- 


chać się. Jest to niezmiernie żało- 
sny widok, gdy śmiertelnie przera 


żona panienka uśmiecha się drżą- 
cemi wargami. 

Ale francuz nie uspakaja się 
Odwraca wszystkie trzy tyłem, ob- 
ciąga, ogląda. 

A drzwi do sąsiedniego pokoja 
drżą — tak biją serca zamknię- 
tych tam kandydatek i ich matek. 
Szczególnie matek. 

Jeden z pisarzy, biorących us 
dział w, jury, łubi kobiety korpn- 
lentne i trochę zezowate. Drugi 
żąda czysto rosyjskiej piękności. 

— Со to właściwie znaczy? 

— Znaczy to — z zadartym поз 
kiem, biała, miła.  Przedewszyst- 
kiem miła. A czy posadzisz wydrę, 
która ci się podobała, przy samo- 
warze? Przecież ona pana ze złości 
oparzy wrzątkiem. 

Jeden z dziennikarzy walczy ө 
typ hollywoodzki. Rzadkie brwi 
i nie więcej jak 50 kilo netto. 

Ktość szepcze: 

— Wybierzcie tę tłuścintką, ona 
mieszka nad nami... 

Wreszcie dzieło skończone. Pięk 
ność wybrana. 

Ale dlaczego jest ona „najpięk- 
niejszą kobietą kraju“ i wogóle 
stała się pięknością? 

A odchodzące matki warczą, że 
wszystko oczywiście było z góry 
umówione i ukartowane. 

— Gdyby nie, oczywiście, Mu- 
sia otrzymałaby pierwszą nagrodę. 

Jakby to było dobrze, gdyby 
skończył się ten bezmyślny i nie 


moralny idjotyzm, 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, sobota i jutro, niedziela 
wieczorem sensacyjna ..0: nid 
zasłona* po cenach popularnych. 
WYSTĘP JULJUSZA OSTERWY 

I STEFANA JARACZA, 

We wtorek odbędzie się jedyny 
występ dwuch znakomitych arty- 
stów: Jułjnsza Osterwy i Stefana 
Jaracza w komedji Stefana Żerom 
skiego „Uciekła mi przępióreczka* 

Bilety do nabycia w kasie zama 
wiań i cukierni Gostomskiego. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś į jutro na ostatnich dwuch 
przedstawieniach przed  zamknię- 
siem sezonu i ferjami w teatrze ka 
neralnym grany będzie 3-aktowy 
scenarjusz egzotyczny „Yoschiwa- 
ta" сту! „Dom występku”. 


TEATR POPULARNY 
Wystawiona wczoraj w teatrze 
popularnym  niezw. wesołą i me- 


lodyjna operetka „Manewry je 
sienne“ entuzjastycznie oklaskiwa 
na przez publiczność, grana będzie 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
po dwa razy o godz. 4.30 po po- 


„|fudniu i 8.30 wieczorem. Operetkę 


urozmaicają efektowne tańce і e- 
wolucje. Ceny od 50 gr. do 3 zł. 
Kasa czynna od'10 rano do 9 wie 
елӧт bez przerwy. 


PARK HELENÓW, 


Zwyczajem dorocznym odbędą 
się w sobotę i niedzielę 
od godz. 11-е] poranek muzyczny 
pod dyr. R. Telga. Wykonane bę- 
dą ulubione motywy żydowskie lu 
dowe, uwertury, fantazje oraz реу 
ły żydowskiej muzyki. Przez świę 
ta, ogród rzęsiście iluminowany bę 
dzie. Niewątpliwie publiczność ży. 
dowska przez święta wypełni ten 
najpiękniejszy park Łodzi po brze 


PARK JULIANÓW 
Dziś i jutro w parku Jnljanów 
odbędą ię zabawy ogrodowe шот 
maicone szeregiem ciekawych a 
trakeji m. in. na terenie lasu Jul- 
janowskiego odegrana będzie pan- 


tomina p. t. „Krakowiacy i Góra- 


lė“ ze śpiewami i tańcami z udza- 
łem Тот. Śpiew. „Harmonja*. 
Wejście do parku 1 złoty dla dzie- 
ci 50 gr. Park otwarty dla publicz 
ności od 7 rano. Dojazd tramwaja- 
mi zgierskiemi. 

„GONG* 

Dziś świetna rewia „Óhcesz pan 
się ożenić?* z udziałem całego ze- 
społu na czele z Hanką Runowiec- 
ką, Owidzką, Ustarbowską, Sobol 
tówną, Wojnarem, Gustawem Cy- 
bulskim, Laskowskim, Belskim, Хо 
wosielskim,  Fertnerem,  Górow- 
skim i Pilarskim. 

Dziś w sobotę i w niedzislę 3 
przedstawienia: o godz. 6,15, 8,15 
i 10,15, 


YTY 
A  maLnó 


WARSZAWA. (1395) 

1156 Sygnał czasu, hejnał. 

15.50 Koncert z płyt gramoto- 
nowych. 

17.00 Odczyt. p. t. „Egzamin, czy 
badanie psychologiczne” wygł. pr. 
Stanisław Studencki. 

11.25 „Przechadzki artystyczne 
po Warszawie* wygł. dr, Marjan 
Herzel, 

17,55 Program dla dzieci. 

19.15 „Бадјокгопіка“ wygł dr. 
Marjan_Stępowski. 

Komunikaty Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce. 


19.40 „Walka z Molochem uli- 


20,00 Odczyt. z cyklu dzieje mu 
zyki polskiej" wygł. prof. Stani- 
sław Niewiadomski 
Transmisja z Doliny Szwaj 


б „Warjat na kwaterze". 
Jak to na ćwiczeniach bywa epo- 
wie p. Tadensz Strzelecki, 
28.00—24.00 Transm 
ki tanecznej z 


Ја muzy: 
dancingu, „Oaza“, 


Dziś i dni następnych! 
Najnowsze opracowanie epoko wego 
filmu świata 


„ATLANTYDA“ 


Potężny dramat egzotyczny według 
powieścí Piotra Benoit. 


W rolach głównych: 
prze- 


piękna Stanislawa Hapiórkowska 
i wytworny Jean Angelo. 
Orkiestra powiększona. 


Ña pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6 ро poł, w soboty i niedziele 
od 12—5 po poł. wszystkie miejsca 
po 50 gr. 
UWAGA: 
KINO W OGRODZIE 


W razie niepogodv seanse na sali. 


USŁYSZYMY 
pziś 


PRZEŁ RADIO 


NOOS 


Wiedeń (520) 

17.45 Sonata fortepianowa As- 
dur Beethovena 

20.10 Septet Es-dur Beethovena. 

Dawentry Exp. (482) 

21.00 Koncert (М, in. Arja Mo- 
zarta, Koncert na 2 fortepiany Ba- 


cha, Suita, irlandzka Wadeley'a 
Symfonja D-dur Dworzaka). 

Stuttgart (374) 

20.00 Bankiet w klubie „Asto- 
rja“ w Nowy Jorku (Słuchowi 
sko). 

Kónigswnsterhausen (1649) 

17.00Muzyka kameralna (Sere- 
пайа op. 95 Diabellego i Trio Rū- 
tera na skrzypce, altówkę i gitarę 


Dwa momenty Sora na solo. gita- 
Tę. 

WrocHiwy (321) 

20.15 Koncert (Sinfonietta op. 30, 
Gala, Trzy wesołe 
neka), 


marsze Kro? 


Przebojowe arcydzieło z „Gru- 
py wielkich gwiazd ekranu“ 
ameryk. wytw. United Artists 
Największa tancerka świata, 
urocza i pelna wdzięku 


GILDA GRAY 


Chińska gwiazda ekranu 
ANNA MAY WONG 
Rasowy, stuprocenfowy 
CLIVE BROOK 
w filmie misterji erotycznych, 
czarnych lamów, tajemnic klasz- 
torów tybetańskich, filmie po- 
nurych kultów i obrzędów, fil- 
mie zmysłowych tańców, opium 

i haszyszu p. 


ЛАН ЇЇ 


Wspaniała ilustracja muzyczna 
orkiestry symfonicznej pod dyr. 
А. Czudnow: A 
Początek przedsta o godz. 
4-ej, w soboty i niedziele o 12 
w poł, ostatniego о g. 10 w. 


Ceny miejsc na I seans od 1 

zł, w soboty i niedziele od 12 

do 3-еј PP, wszystkie miejsca 
50 


{| swoje oburzenie, 


Walki francuskie 
w cyrku 


Sztekker nie powinien dnia 
wczorajszego zaliczać do najszczę 
śliwszych w życiu, ponieważ stra- 
cił on wczoraj 75 proc. swych 
zwolenników. 

Stało się to dzięki jego niezbyt 
<leganckiej walce, dzięki ciągłemu 
wyłamywaniu rąk, wreszcie dzię- 
ki duszenin przeciwnika i to tak 
walczącego fair, jak Stibor. 

Spotkanie tych dwuch najlep. 
szych zapaśników obecnego tur 
nieju zgromadziło w cyrku niezli 
czone masy ludzi, 

Wszyscy oczekiwali niezwykle 
ładnej i efektownej walki i wszys- 
су ogromnie zaciekawieni byli 
wynikiem. 

Przyznać trzeba, że walka w 
ciągu pierwszych 20 minut była 
nad wyraz ładna, prowadzona w 
błyskawicznem tempie { z wybitną 
przewagą Stibora. 

Po upływie 20 minnt Sztekker, 
widząe, że sztuczkami піс nie zro 
bi zaczął wyłamywać rękę Stibo- 
rowi, pomimo — ostrzegawczych 
gwizdków arbitra i słownych na- 
pomnień. 

Kiedy i ta metoda okazała się 
mało skuteczna  Sztekker, chwy- 
ciwszy kluczem głowę Stibora za- 
ста} go najwyraźniej w świecie 
dusić. 

Arbiter gwizdał, _ publiczność 
głośno protestowała, wyrażając 
а  Sztekker nie 
zważając na піс, dusił dalej, aż 
nawpół przytomnego Stibora prze 
wrócił na obie łopatki. 

Wyniku walki nie ogłoszono, 
wobec prawdziwej burzy јака się 
zerwała na, widowni. 

W drugiej parze spotkali się: 
WALUSZEWSKI — KRAUS 
Walka mało ciekawa, prowadzona 
гой znakiem przewagi Кгалза, za 
kończyła się jego zwycięstwem 

po upływie 7 minut. 

PETROWICZ — KOEHLER 
Spotkanie tych obydwuch kòlo- 
sów obfitowało w szereg  cieka- 
wych momentów, a prowadzone 
hyło z przewagą zmienna. 

Wynik remisowy. 

WEISS — SZCZERBIŃSKI 
Stroną atakującą był Szczerbiński 
który: zwyciężył po upływie 13 
minut. 

Dziś walczą: Pogrzeba — Kraus 
Stibor — Petrowicz, (decydująca) 
Weiss — Schachszneider {йееуйп- 
јаса) i Sztekker — Köhler, 


pod redakcją D. Daniuszewskiego 


Partja nr. 3. 

Następująca partja wzięta jest z 
miesięcznika „Świat  Szachowy* 
(organ polskiego związku szacho- 
wega), redagowanego przez p. 
Przepiórkę. 

Grana na turnieju o mistrzostwo 
drużynowe Polski w Królewskiej 
Hucie 71У r. b. 


Początek Reti'ego. 2 


Białe — Czarne — 
P.Frydman D. Daniuszewski 


(Warszawa) (Łódż) 
1. 521—3 568—6 
2. e2—c4 е7—еб 
3. 2—3 97—45 
4. 91—62 е7—с5 
5. с&Ч5 e6:d5 
6. g2—g3 bT—b6 
T. бїї— 2  Ge8—b7 
8. 0—0 G18—eT 
9. 42—84 58—47 

10. 801—42 0—0 
11. Wal—cl Wa8—c8 
12. Wel—c2 W18—e8) 

13. Ddl—al @е7—06 

14. Wfl—el Dd8—e7 

15. Sd2—11) c5—c4"). 

16. Sfl—e3 Ь6—Ы5 

17. 5е3—15  Det—e4 

18. SI5:d6) De4:c2 

19. 5960792 We8:e2 
20. Welie2 De2—e 
21. 818—е5 8аТ:е519 
22. d4:e5 St6—g4 
23. 8Ь7—46® BIST 
24. 1—31 Sg4— 
25. Б ZK 
26. 896:08 4—0311 
217. cza PRE 
28. Sc8—e8-|- Kg8—| 
29. Se7:d5) Sg4—f2+ 
30. Khl—g2 Sf2:eś-- - 
31. —13, Se4—gój! 
32. = p ае ( 
33. Kgd:g5") De2: 
84. КЕБ De5:d5 
35. Dgl:a7 раб —ө4ї 
36. Kg4—h3  De4—i5f 
37. g3—g4 05—831 
38. Kh5—h4 13—61 
39. Kh4—g3 Di6—d6f 
40. Kg3—h3 gTl—g6 
41. а2—84  c3—c2 
42. Юат—ез Dd6—c6! 
43. De3—ecl Б5:а4 
44. Ъ3:а4 wę 
Białe poddały się”) 

UWAGI: 

1) Wobec tego, że białe chcą za- 
kończyć mobilizację swoich sił 
„a la Бей“ і umieścić swoją 
damę na al, czarne zaczynają 


kontrakcję na linji е. 

2) Białe manewrują bardzo ład- 
nie w stylu gry współczesnej; 
ruch ten jednak daje okazję ezar- 
nym do ujęcia inicjatywy w swoje 
ręce. 

8) Świetny ruch. Ten wolny pion 
nabierze wkrótce decydującego 
znaczenia. 

4) Białe powinny były się zado- 
wolnić bardziej pokojowym та 
chem 18. Se3 i pozostawić ezar- 
mym wybór między remis przez po- 
wtórzenie ruchów De4 — ет —е4 
i odwrotem na f8. 

5) Można było zagrać 19. Wei— 
ci, со jednak nie wpłynęłoby na 
ostateczny wynik partji. 

6) Teraz biała dama i goniec 
odgrywają smutną rolę. Czarne 
grożą nietylko 816 — e4, lub 24, 
lecz także c4:b3 і Wc2. 

Т) Słabszem byłoby 21... ©4:b3 
wskutek odpowiedzi 22, Gfi! 

8) Na 23, Gb2 — d4 nastąpiło- 
by c4 —3! 24. бз, DRH 25. 
Khki, Se3, 26, Gh3, d4!! 27, G: 
We2 28. Dgi, 01829. бш 
30. D:e3, Dfl-- 31, Dgi, 
32. 6:21, DBX. 


у 


y 


8:08 to nastąpi mat w 5 posunięcia 
przez Se3!! 

W wypadku gdy biały gra 25. 
СЫЗ czarne też wygrywają 26. 
c31! 26, G:c3, Р8-+- 27. Kgl, Bc2, 
jeśli zaś (zamiast 26. 0:08) 26. 
8:08, to D:b2 27. Dgi, cz. 

Nie wolno oczywiście po Gh3 
grać Wd8, gdyż czarne narażają 
się wtedy na przykry atak, np.: 
5... Wd8 26. e6!! 1:06 (W:d6 27. 
e7, 1184- 28. Kgl Шәл 20. Ge5! 
z wygraną dla białych) 27, G:e6--, 
КІЗ 28. G:g7- Кет 29. ББ! 

10) Pointa całej strategji стат 
nych począwszy ód 15 ruchu . 

11) Białe nie mając już піс do 
stracenia, gdyż powstrzymać star 
szego piona с nie mogą, robią je- 
dynie wogóle możliwe posunięcie 
ażeby choć na chwilę przedłużyć 
życie i oczekują cudu, któryby ich 
uratował. 

12) Istotnie, ich nadzieje speł- 
niają się, ale tylko w polowie: 
czarne zamiast poprostu bić na e4, 
dają możność jeśli nie uratowania 
gry, to przediużenia walki, 

13) Jeżeli 29. Sg6+, to hg 30. 
Юс5ї, Кр8 31. Dest, КЪТ 32. D:g4 
Det; 33. Kg, Ра®+} 84. Кїї, 05:04 
35.рһзт, Dh6 36. De8! Deit 37, 
кР, рау 38. Кїї, Рат 39. Кїз, 
DiBY 2 wygraną. 

14) Ро KAŻ następuje czysty 
mat (l) przez Ddżj (Kf4, Sh3i). 

15) Białe nie mają wyboru, gdyż 
na 38. Kh4 nastąpi 8181. W razie 
33.Kf4 czarne nie zadawalniają sx; 
zyskaniem damy przez Sh3, lecz 
dają mata w 5 posunięciach: 1) 
Deti 2.47 — 16{. 3. DESY 4. рт 
göt 5.DLSX. Na 38, КБ mat nı- 
stąpiłby jesżoze prędzej (1. 27 — 
261 K:g5 2 Diet Kg4 3. ЮО 
4, Dh5X). 

16. To zwycięstwo było Фа, Lo 
dzi bardzo ważne. Jak wiadomo, 
drużyna nasza chociaż i uzyskała 
w Królewskiej Hucie dobry wy- 
nik, wygrywając mecze z Krako- 
wem, Lwowem, Śląskiem i Pozna- 
niem, pierwsze jednak miejsce mu 
siała ustąpić Warszawie. Dzięki tej 
wygranej, może się Łódź poszczy= 
cić tem, że najlepszy 100 proc. wy 
nik imdywidualny uzyskał jeden z 
jej reprezentantów. 

= s е 
Końcówka Nr. 2. 
К. A. Z. Kubbel. 

Białe — Kg8, 621; pionki a3, 
b4. Czarne: Каб; pionki 22, g3, 
h6, Białe wygrywają. 

* e ж 
Zadanie Nr. 3. 
G. Toren (Góteborg), 

I. nagroda na konkursie minia- 
tur „Svenska Dagbladet“, 

Białe Kd4, 003; Wg7. Czarne 
Kh3; Wdl; Gd3. 

Mat, w 3-ch posunięciach, 


Wiadomościszachowe 


ВҮКА. W Brodley Beach 
ZETA czerwca odbył się tur- 
niej międzynarodowy, w którym, 
prócz dr. Alechina, brali udział — 
Marshall, Edward Lasker, Kup. 
czyk, Kewitz, Bigelow, Turower, 
Lajos Steiner i Hermann Steiner. 

I. nagrodę zdobył Aljechin, dru- 
gą — Lajos Steiner. Marschall za- 
ја 5 miejsce. 

PARYŻ. 15 czerwca rozpoczyna 
się tu turniej, w którym uczęstni- 
ста: Qrepaux, Muffang, Cheron, 
Betbeder, dr. Tartakower, Snosko- 
Bokowski, Bakatz, Zukerman, Sir 
Thomas, Kołtanowski, Roselli де? 


9) Jeśli zaś 25. G:d5, 8:05, 26. 


Tureo i Wera Menchik, 


»GŁOS PORANNY" 


с 11929 roku 


Znakomita czwórka 
linionu 


jedzie na mistrzostwo 
Polski 


W niedzileę, dnis 23 1. m. où- 
będą się na torze dynasowskim w 
Warszawie zawody kolarskie o mi 
strzostwo Polski, Łódź reprezento- 
wana będzie przez swych пайер- 
szych kolarzy. Jadą miaaowicie 
unioniści Pusz, Szmidt, Zybert i 
Brauner. Czwórkę tę dopełni praw 
dopodobnie Einbrodt (Sztern), któ 
ry w roku bieżącym ma do zano- 
towania szereg poważnych sukce- 
sów. Udział Koszutskiego jest ze 
względu na jego chorobę тоспо 
wątpliwy, 

Tytułu mistrzą bronić będzie 
warszawianin Turowski, znajdują: 
су się obecnie w stosunkowo sła- 
bej formie. 


Frydman 
kierownikiem 


młodszych drużyn klubu 
Turystów 


Były zawodnik Turystów Al. 
Frydman, który wskutek odnesio 
nej swego czasu kontuzji w kolá- 
nie nie może nada] grywać w pił- 
kę nożną, obrany został na one- 
szem posiedz, kierownictwa 
kierownikiem młodszych drużyn 
kl. Turystów, t. zn. zespołu Ib, 
U i IM, 


Tadeuszewicz 
K. $-1& 


Dowiadujemy się, że b. pomoc- 
nik kl. Turystów  Tadeuszewicz 
wystąpić ma już w dniu  jutrzej- 
szym w przeciwkę Turystom na po 
тусй środkowego napastnika w 
ŁKS. Tadeuszewicz jest uczniem 
trenera Linksmayera i posiada b. 
dobre wyszkolenie technieznn. 


Bieg i Prosna 
kandydatami do klasy A 


„Ха dwa tygodnie kończy się 
rierwsza runda rozgrywek pił 
arakieh o mistrzostwo klasy 
B i przejście do klasy A. Ма 
czele tabeli klasy B kroczy bez- 
apelacyjnie Bieg, który w roz- 
grywkach nie przegrał jeszcze 
żadnego spotkania. W grupie 
prowincjonalnej kandydatem 
jest Prosna, zeszłoroczna A-kla- 
wa drużyna, Między temi dru 
żynami rozegra się ostateczna 
walka o przejście do klasy A. 


Balsam opuszcza 
Hakoah 


dowiadujemy. Balsam 
futrzenki (Kraków) i 
w), grający ostat- 

lódzkiego 
a w dniu jutrzejszym 
je się do swego rodzin- 
Krakowa, 


Mistrzostwo kolarskie 


. 

W nadchodzącą niedzielę urzą- 
dza sekcja ko TZS. 100 ktm. 
wyścig o tytuł mistrza klubowego. 
{еп zapowiada się  nadzwy- 
ета] ciekawie, ze względu na bio- 
rących w nim udział najlepszych 
szosowców miejscowych — zrzeszo- 
nych w TZS, 

О zwycięstwo ubiegać się będą 
Kłosowiez, Morga, Marczewski, 
Kostrzewski i wielu innych. Bieg 
odbńdzie się na szosie warsżaw- 
skiej, 


Jok się 
hyły gracz 
Hasmonei 


ü 


nio w barw 
hu. 


opus 


rego mi 


„GŁOS PORANNY" 


бої 


GŁOS SPORTOWY. iiie. 


Międzynarodowy raid Aufomohil-Kluhu Polski 


W niedziele z Warszawy wyruszą zawodnicy па trasę 
długości 3097 kim. 


Tegoroczny raid samochodo- | 
wy automobil - klubu Polski odj 
bywa się pod znakiem użytecz- 
ności samochodu. Automobil - 
klub Polski ustalając trasę i уа! 


runki raidu miał па względzie | ź 


otrzymanie sprawdzenia sporto 
wo - turystycznej wartości ma- 
szyny, jej zalet względnie wad. 

Jeżeli np. weźmiemy czysty 
wyczyn sportowy, jakim są wy 
ścigi automobilowe, to wynik 
ich dla automobilisty tur: 
jest wartością zupełnie wzgl 
dna. Na wyścigi fabryki budują 
specjalne typy maszyn, które z 
seryjnemi maszynami, nabywa- 
nemi przez publiczność, nie wie 
le mają wspólnego. 

W Stanach Zjednoczonych. 
naprzykład, gdzie wyścigi, јако 
zawody sportowe, dominują. bu | 
duje się samochody wyścigowe 
bez skrzynki biegów. Samochód 
popychany jest ręcznie, aż uzy- 
ska dostateczną szy! 
zw. trzeci bieg, który jest jedy: 
nym w samochodzie wyścigo- 


wym mógł zostać włączony. 


Jest zupelnie jasne, że nabyw 
ca turystycznego, to jest użytko 
wego, samochodu marki, która 
|odniosła zwycięstwo na wyść 
gach, nie ma żadnej gwarancji 
jego samochód będzie dzięk 
ykazanej sprawności wyścigo- 
wej danej marki. lepszy od in- 
nych. bo to jest zupełnie inny 
wóz! Inną ma konstrukcję, inny 


motor, zupełnie inne własności. |runkach, 


Inaczej rzecz się ma przy dłu 
godystansowych raidach samo- 


chodowych. Biorą w nich udział| 


samochody seryjne, a więc te. 
które dostają się do гак publicz 
ności. Przejście w dobrej kon- 


jdycji dystansu ponad 3.000 kiło 


metrów w ciągu 8 dni, etapami 
po 400 kilometrów, przyczem 
część trasy biegnie przez tereny 
górzyste, mówi samo za siebie. 

Z tych też względów na utyli- 
tarne znaczenie samochodu 
chege uzyskać sprawdzian tury- 
stycznej wartości maszyny w 
bieżącym VII-ym raidzie auto- 
mobil - klub Polski wprowadzi? 
pewną zmianę regulaminu, Kie- 


|rowcom i ich mechanikom przy 
jsługuje prawo codzień przed 


- |minut przejrzeć motor, aby do-| 
= | dzie. 


kręcić rozluzowane śrubki 
wentualnie zmienić świece i t.d. 

Z punktu widzenia turystycz- 
jnego ta inowacja jest najzupeł- 
niej usprawiedliwiona, gdvż sa- 
mochód pracaje w takich wa- 
jak przy normalnym 


użytkowym wyjeździe, t. j. o- 
trzymuje normalną ożiekę sta- 
rannego gospodarza, jak to ma 


miejsce w praktyce. 

Na cały czas raidu zaplombo- 
wane są skrzynki biegów, głowi 
ca motoru i resory, t. j. części, 
do których turysta w dobrej 
konstrukcji automobilu normal 
nie nigdy nie zagląda w сғаѕіе 
jazdy. Przed rozpoczeciem każ- 
dego etapu na maskę 
nakłada się również plombe. 

W raidzie obecnym biorą u- 
dział przeważnie te maszyny, 
które rynkiem polskim najbar- 
dziej się interesują. a więc cze- 
skie, Bugatti i Amilcar, niemiec 


= ST ттр TEZY ZTS Т 


 Turyści-- L. К. S. 


Zmiany w linji aíaku czerwonych 


„Derby łódzkie, piłkarski szla- 
gier sezonu”, oto nazwy, jakiemi 
darzy ogół sportowców mający na 
stąpić w niedzielę mecz ligowy mię 
dzy Turystami і ŁKS, 

Dwukrotna porażka ŁKS. spra- 
wila, iż kierowniewto zdecydowa 
ło się, jak chodzą słuchy, zmie- 
nić zawodzącą w ostatnich me- 
ozach linję ataku. Ofiarami tej or- 
ganizacji ma paść Król 1 Sowiak, 
podobno również miejsce Durki na 
prawem skrzydle ma zająć Stol- 
lenwerk. Ile prawdy znajduje się 
w tych wersjach przekonamy się 
w niedzielę na meczu. 

Dziś stwierdzić możemy tylko, 
że LEŚ wystąpią w ustalonym 
ostătnio odmłodzonym składzie. A 
więc w bramce ujrzymy Michal- 
siego I, obronie doskonałą pa- 
rę Kar: — Kubik, w pomocy 


Chojnackiego, Kulawiaka, Stolar- 
skiego i Frankusa. Jest to więc 
skład, który brawurowo zwyciężył 
Legję w ubiegłą niedzielę. 

Czy zmiany jakie ramierzane są 
w nji ataku ŁKS. wyjdą tej dru 
żynie na dobre zobaczymy. 
Stwierdzić można tylko, że Tu- 
ryści bezwzględnie są lepiej ха 
wansowani technieznie, natomiast 
ŁKS. zdradza zwykie bardziej bo 
jowe usposobienie. Czynnik ambi- 
cji niewątpliwie odgrywać tu bę- 
dzie kolosalne znaczenie, bowieni 
ewentualna przegrana ŁKS. rów- 
na ilość straconych punktów przez 
obydwa zespoły, zepchnie ŁKS z 
pozycji wiceleadera tabeli, pop: 
wiając mocró pozycję Tus, х 
Zwycięstwo czerwonych moeto 
może ich wysunąć na czoło w tabe 
li wobee niepewnezo wyniku me- 


Hinena, Wieliszka j Kahana, wresz- 
cie w linji ataku: Michalskiego II, | 


ku ze $przęcznemi wia- 
i je ukszały się o- 
statnio w p łódzkiej i krajo- 
wej, a dotyczącemi zmiany wag w 
zapasch i podnoszeniu ciężarów. 
współpracownik nasz zwrócił się 
do kapitana związkowego PZA. p. 
Gałuszki z prośbą o wyjaśnienie. 
P. kpt. Gałuszka oświadczył co na- 
stępuje: 


Niezbędne w Podróży 
PIóRO WIECZNE 
światowej marki 


PARKER 


DUOFOLD 
do nabycia 
w Składzie Papieru 


A. J. OSTROWSKIEGO, 


ul. Piotrkowska 55, Tel. 3-54. 


czu Warta — Wisła, ktucy roze- 
grany będzie w Poznaniy. 


Widzimy więc jak wysoka staw 
ka wchodzi w grę w tych rawc- 
dach, jak wiele zależy od niedziel 
nego wyniku. Z tego zdają sobie 
dobrze sprawę obydwa zespoły i 
napewno nie będą  szczędziły sił 
by przechylić zwycięstwe па zwą 
korzyść. 

Wobec olbrzymieg)  zamiżroso 
wania się publiczności meczem Ł. 
К. S. — Turyści, zorgan'zowano 
przedsprzedaż biletów, która odby- 
wa się w „Tivoli* i firmie A. G. Re 
stel ul. Piotrkowska 84. Zawody 
odbędą się па boisku WKS. ә go- 
dzinie 5 popołudnin. poprzedzone 
przedmeczem Turyści II! — ŁKS. 
IM. rozgrywanym o mistrzostwo 
kl. C, 


Szczegółowy kalendarzyk im- 
prez sportowych na dzień dzisiej- 


Wagi w podnoszeniu ciężarów 


pozostały niezmienione 


— Sport atletyczny podlega 
dwu federacjom _międzynarodo- 
wym, jedna ma pieczę nad zapasa- 
mi, druga zaś nad podnoszeniem 
rów. Jedynie federacja zapa- 


біста uchwaliła na zjeździe w 
Dortmundzie, na którym byłem 
też obecny, zmianę podziału 


же w: 
przy podnoszeniu 
tej też zasadzie  przeprowadkiliś- 
my ostatnie mistrzostwa Polski, 
w dwu odrębnych kategorjach. 


Rasmonea łódzka 
wyjeżdża do Włocławka 
udała się 


i nie obowiązują więc 
Na 


W dniu wczorajszym 
kspedycia Fasmonei łódzkiej do 
Wrocławka na dwa mecze footba- 
lowe z tamtejszą Makkabi W 
skład ekspedycji Hasmonei weszło 
15 piikarzyą 


szy i jmtrzejszy przedstawia się 
następująco: 


SOBOTA. Boisko WKS. godz. 
1530 Kadimah II — Pogoń M, 
Przedmecz rezerw ө mistrzostwo 
klasy B, Godz. 17,30 Kadimah i 
— Pogoń L Mistrzostwo kl. B. 
Godz. 15.30 boisko przy ul. Wod- 
nej SSKM. П — TUR. П. Przed- 
mecz rezerw o mistrzostwo klasy 
В, Godz. 17,30 SSKM. I — TUR І. 
Mistrzostwo klasy В. Boisko ŁKS 
godz. 17-ta Głuchoniemi Po- 
Mistrzostwo klasy С. Bo- 
isko Geyera godz. 17-ta Słowacki 
— Gentleman. Mistrzostwo klasy 
С. Boisko sportowe w Helenowie 
w godzinach poopludniowych gry 
sportowe отат mecz  footbalowy 
między Gwiazdą (Warszawa) a re- 
prezentacją Robotn. KI, Sp, o go- 
dzinie 17,30. 


NIEDZIELA, Godz. 9-6 boisko 
urzy ш. Wodnej Turyści П — Or- 


| rozpoczęciem etapu w ciagu 30| 


metoru | ў 


|Ка Maybach, amerykańsku Du 
Ф i włoska Lancia. 

Ciekawe, że nie wszystkie ma 
szyny biorą udział w tym rai- 
Ale miożna to sobie łatwo 
wytłomaczyć. Trasa 
bardzo trudna i исі; 
czasie raidu matny trzy próby 
szybkości, jedna z nich w bar- 
dzo ciężkim górski m terenie na 
Tyrawie Wołos! pod Przemy 
ślem, potem próba wvtrzymało- 
ści... Nie wszyscy chca narażać 
sie, nawet dobrze wprowadzone 
marki, na niepowny wynik za- 
wodów. Sparzyła się na tem już 
raz jedna z dużych fiim automo 
bilowych, której ani jeden wóz 


trasy nie dokońiczy 
Władze administracyjne ue 
dziela ją uczestnikom raidu 


wszelkiej pomocy, а o uwadze 
а poświęca wynikom raidu 
ministerstwo robòt publicznych, 
świadczy udziat w jurv nacz. 
Rappego. 

Bardzo sympatycznie ustosun 
kował się do raidu automobil = 
klub Polski, klub automobilo- 
wy czeski, który wydaje dla u- 
czestników raidu przyjęcie i 
raut w Pradze. 

Raid rozpoczyna się w nad- 
chodzącą niedzielę о godz. 10 
rano z przed lokalu automobil- 
klubu Polski przy ul. Ossoliń- 
skich 8 w Warszawie. 

TRASA VIII-go MIĘDZYNARO- 

DOWEGO RATDU, ORGANIZO. 

WANEGO PRZEZ AUTOMO- 
BIL - KLUB POLSKI. 

16 VI. Warszawa — Sando- 
mierz — Lwów 447.2 km. 

17 VI. Lwów — Przemyśl — 
Nowy Sącz 405.1 km. 

18 VI. Nowy Sącz — Żilina— 
Opawa 398.3 Кт, 

19 VI. Opawa — Sumperk — 
Praga 327.4 km. 

20 VI. Praga — Liegnica 
Poznań 418.6 km. 


> 


21 VI. Poznań — Bydgoszcz 
— Gdynia 415 km. 

22 VI. Gdynia — Bydgoszcz 
— Grudziądz 396.5 km. 


28 VI. Grudziądz — Płock — 
Warszawa 289.8 km. 

Razem 3097 km. 
тта 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś i jutro 


kan IL. Przedmecz rezerw 0 mi- 
strzosiwo Kl. I. бошт. 1i-ta Orkan 
rzostwo kl. 
{1-ta Bieg 
. Boisko 
ta LRS HI — Ta 
о, 


Za- 


klasy 
- EKS. 
y o mistrzostwo Ligi. 
9-in Sokół IT — 
trzostwa г 


20 Turyści 


Zgierz: godz. 
ŁTSG. 1. M 
A. Godz, 11-а 
Mistrzostwo kl. 

Pabjanice: Boisko PTC, 
14а РТС. — ŁKS. T b. - 
17-1m Boisko Bu 


ro kl. A. godz 
rzy Union — Burza. Mistrzostwo 
kl. A. Boisko Sokola god: 
Makkabi — Rudzki. Mistrza 
klasy С. 

Motosyklizm: W 


godz. 6-ej rano start A 
stów przed lokalem Unionu do ra 
du dookoła województwa 14121 
go. Powrót spodziewany jest mię- 
dry 4-30 a баз 


„GŁÓS PORANNY” 
ŁODŹ 
15 czerwca 1929 r. 


im Włókiemiczy na Daleki: Wschód 


rozwija się w szybkiem tempie bardzo pomyślnie 


Dane Zw.  Eksportowego 
skiego przemysłu włókienniczego 
podkreślają bezwzględny wzrost 
cksportu na Daleki Wschód. Jest 
to zjawisko bezwzględnie pociesza 
jące, ponieważ mamy tu do czynie 
nia z eksportem раг excellence 
pionierskim, со zwłaszcza z pogar 
szającemi się konjunkturami na 
rynku rumuńskim stanowi bez- 
względnie czynnik dodatni. Qgó- 
łem eksport w maju wyraził в! 
mą 2 kig, wartości 6,615,736 
zł. Oznacza to w porównaniu z 


pol- 


poprzednim miesiącem poważny 
wzrost, wynoszący przeszło 2 mil- 
jony zł., a w porównaniu z majem 
ub. roku wzrost wyraża się sumą 
1,800,000 zł. Przędzy czesankowej 
niebarwionej wywieziono w maju 


233,444 kg. wartości 4,686,161 zł. 
Na pierwszem miejscu eksportu 
figurują, jak to już podkreśliliś- 


my, kraje jfelekiego Wschodu, 
które zakupiły towarów łódzkich 
żą 2,119,590 zł, dalej 
1.413,030, Rumunja 1,12 
je Bliskiego Wschódu, 


państwa 


Paradoksy rynku pieniężnego 


Upłynnienie rynku spowodowało zniżkę stopy 
dyskontowej 


Rynek dyskontowy Łodzi kształ 
tuje się pod znakiem  analogicz- 
nych konjunktur, jakie panują na 
rynku włókienniczym. Brak dobre 
go materjału weklowego poszuki- 
wanego przez dyskonterów — otw 
zasadnicza cecha charakteryzująca 
stan rynku. 

% drugiej strony ustąpił w pew- 
пеј mierze brak gotówki, to też 
dyskonto dobrego materjału nie 
napotyka na żadne trudności МУ 
uwiązku z upłynnieniem się тупки 
stopa dyskontowa w obrotach pry 
watnych nieco spadła i wynosi 
mniej więcej około 1 w stosun 
ku miesięcznym, Ciekawie kształ- 
tuje się stopa dyskontowa przy 


materjale gorszym, ponieważ dy- 
skonterzy tego rodzaju weksłami 
nie realizują żadnych obrotów. 
Pozostaje to w związku z niepew 
ną sytuacją, która nakazuje im 
zainteresowanie tylko dla mater- 
jału pierwszorzędnego. Przy ma- 
terjale gorszym rozpiętość stopy 
dyskontowej jest wprost olbrzy- 
mia, bo waha się ona w granicach 
od 2 do przeszło 3 i jedna czwar- 
ta. 

Szereg anormałnych przejawów 
та rynku pieniężnym i dyskonto- 
wym Łodzi jest niejako 
odbiciem zmiennych konjunktur, 
pod których ciężarem ngina się 
rynek włókienniczy Łodzi. K. 


Umowa Amforgu z Fordem 


przewiduje budowę fabryki w Rosji 


samochodów rocznie 


Umowa zawarta 
rządem sowieckim 
jest wynikiem 


pomiędzy 
a Fordem 
rokowań rozpo- 


czętych jeszcze w r. ub. przez 
Amtorg. 

Agencja TASS, stwierdza, że 
rokowania te odbywały się jed- 


noczenie z kilkoma innemi fir- 
mami samochodowemi, lecz 
Ford podzielił natychmiast so- 
wiecki punkt widzenia, dotyczą 
су konieczności zorganizowania 


4 


Biuro Techniczno-fandlowe „ENERGJA” Łódź, Piotrkowska 56, tel. 14-33. 


Ukazała się rewelacyjna książka D. 


Wydanie na bezdrzewnym. papierze, bogato ilustrowane fotografieznemi zdjęciami, 7 3 mapami. 


Bezpieczeńsíwo w podróży 


produkcji samochodowej na du- 
żą skalę w Z. 5. R. R. 

Umowa przewiduje zakupie- 
nie przez rząd sowiecki samo- 
chodów za 30 milj. dolarów w 
ciągu najbliższych czterech lat 
oraz dotyczy pomocy technicz- 
nej, którą Ford ma udzielić 
przy organizacji produkcji fa- 


bryki samochodów w Niżnim - 
Nowgorodzie, obliczonej na 100 
tysięcy wozów rocznie. 


STALE NA SKŁADZIE POSIADA 


Pierwszy, 
uratowania 


па 100.000 |; 


nadbałtyckie, Ameryka, Norwegja 
itd. Rumunja w maju spadła na 
trzecie meijsce i sądzić należy, że 
eksport włókienniczy na ten rynek 
nie posiada szans poważniejsze+ 
gn rozwoju. Przemysł łódzki wt 
rien baczniejszą uwagę zwrócić 
na rynki Dalekiego * Wschodu, 
gdyż w razie uzyskania mocnych 
podstaw finamowych dla swych 
penetracji na Dalekim Wschodzie 
rynki te wchłonąć mogą bardzo 
poważne ilości towarów włókienni 
czych. 


шлш =ч т-с ETAP EEEE CEE 


Biuro insfalacyjne 


zabiega o odroczenie 
wypłat 


Do sądu wpłynęło podanie 
biura instalacji elektrycznych 
pod firmą „Elektron“, inż. Ju- 
ljusz 1 M. Hamer, o udzielenie 
odroczenia wypłat. Biuro mie- 
ści się przy ul. Sienkiewicza 39; 
istnieje od 1911 roku. 

Jako przyczyny kryzysu 
wskazano ogólny zastój oraz 
specjalnie w branży budowla- 
nej. 

Bilans zamknięty jest sumą 
166.000 zł., z czego aktywa płyn 
ne wynoszą 140.000 zł., jednak- 
że skład towarów, stanowiący 
główną część aktywów (92.000 
zł.) jest obliczony tylko w przy- 
bliżeniu. Krótkoterminowe zobo 
wiązania wynoszą 110.000 zł. 


Pokój umowny 


przy inteligentnej rodzinie od 


== do wynajęcia 


Konstantynowska 19, m. 4. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


gwarantuje znakomita 
opona 1 dętka 


JUŻYNA Cena zł. 2,90. 


objektywny opis 
załogi „ITALII. 


GŁOS HANDLOWY ::: 


орі 
15 Асы 1929 r. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
DEWIZY 

Warszawa, 14-20 czerwca 

Belgja 123,85 

Holandja 358,11 

Londyn 43.23 { trzy czwarte 

Szwajcarja 171,54 

Stokholm 238,62 

Wiedeń 125.23 

Popyt na dewizy mocniejszy, 
Mocniejsza dewiza na Stokholm. 
Dolar w obrotach prywatnych 
8,88, rubel złoty 4.58 i trzy czwar 
te w płaceniu, gram czystego zło 
ta 5,9244. 
PAPIERY PAŃSTWOWE ; LISTY 

ZASTAWNE 

4 proc. poż. inwestycyjna 108,50 
104,00 

5 proc. państw. poż. 
dolarowa 71,00 

5 proc. konwersyjna 67,00 

10 proc. kolejowa 102,50 

5 proc. poż. kolejowa konwer- 
вујпа 59,00 

8 proc, L, Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00 

T proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj. 
83,25 


premjowa 


7 proc. oblig. Banku Gosp. Kra- 
jowego 83,25 

8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
94,00 


7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83,25 

4 i pół proc. L. Z. ziemskie ziot. 
41,75 

4 proe. L. Z. ziemskie złot. 39,75 

4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 


Dziś i dni następnych! 
Dwa szlagiery w jednym 
programie ! 

1. Najbardziej wzruszający salonowo- 


<rotyczny вепзве py dramat w 12 
aktach 


93 
„zabiłeś: 


Przepiękna wystawa! Silna treść! 
Niebywałe napięcie ! 


П. Szampańska komedja, tryskająca 
werwą i humorem 


ЫШ Króla Cygar“ 


W rolach Fa чы Auwe Simon 
Girard i Ғаліеіа Parolla 


Początek o 12 w poł. 
Od 12—3-ej ceny miejsc od 50 gr. 
Orkiestra symfoniczna pod Ж 
R. KANTORA. 


godzinach szkolnych. 


JH 


złot. 45,00 
8 proc. L. Z. m. Warszawy złot, 
65,50—66,00 
8 proc. L, Z. m. Łodzi 
59,75 
8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
56,00 
8 proc. poź. szkolna 90,00 
AKCJE 
Bank Polski 167,00 
Bank Zw, Sp. Zar, 78,50 
Siła i światło 125,00 
Firlej 46,00 
Węgiel 70,00 
Lilpop 30,00 
Modrzejów 24,50 
Ostrowiec 80,00 
Parowozy 23,00 
Starachowice 26,00 
Zieleniewski 110,00 
Z papierów procentowych moc. 
niejsza 4 ртос. pożyczka inwesty- 
сујпа, słabsza w zaofiarowaniu po- 
życzka dolarowa. Dla Listów Za. 
stawnych i akcji tendencja moc- 
niejsza, obroty żywsze. 


ziot, 


Biuro tłumaczeń,przepi- 
sywań i powielań 
Przepisywanie 
na maszynach: 
polskiej i rosyjskiej 


i tłumaczenia 


we ST językach. Załat- 


wianie korespondencji handlo- 
wej. тавак: c ów wyko- 

wj: Piotrkowska 44 
„IRENIT” toe 795. 


Dziś i dni następnych! 
Potężny rewolucyjny dramat ті 
łosny reż. A. W. SANDBERGA 


MOTTO: Miłość, to balsam, co got 
wszelaki ból 
Miłość, to haszysz, to тот 
kosz, to szczęścia zdrój. 
СЫЕНА 


NocMiłosna 
Skazańca 


W rolach głównych: 
Karina Beli, Diomira ЈасоЫіпі, 
Gósta Ekman, Walter Rilla. 


Gimnazjum ЇЙЇ ЇЇ Aba w toii 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie codziennie w 


Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 


Początek w dni powszednie o godz 
430, w soboty, ене i święta 
o godz. 2.30. 


OŁ pp PORE pod bat. 
ајдеітапа. 


tel. 22-12. 


Dyrektor (—) J. AB 


fonzansczzzsaananna 


ШШШ 1000000 s WIEDZA’ 


Wschodnia 62, tel. 75-38. 


жета nowowstępujących uczenie do klas wstępnych 
A,B, Ci od 1—УШ przyjmuje Sekretarjat codziennie 
od 10—1 i od 5—7, 
Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 


Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ. 


— UurUS FURANNY —fToze 11 


Jak uratuje włosy! 


Przed kilkunastu laty udało się Ог. Weidnerowi wynaleźć neutralny trwały rozczyn z wło- 
sów ludzkich, znany pod nazwą „Siivikrin" (D.R.P. oraz opatentowany prawie we wszystkich 
krajach kulturalnych). Skutkiem kuracji włosów „Siłvikrinem” osłabiony. korzonek 
włosów zostaje zasilony tak dalece, iż nawet przy objawach łysienia daje się za- 
ыыр ‚сө рога ravan чон. аа к 

ielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym в! m wypadania włosów za 0- 
са „Silvikrinu przez co osiągnięto bardzo zadawalający wynik. Nader interesujące тебер 
w wielu wypadkach lekarze sami па sobie środek ten wypróbowali i to naturalnie używano ` 
go starannie i wytrwale. W tych wypadkach osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszy- 
stkich cierpiących na wypadanie włosów: Prawdziwa droga została nareszcie wynaleziona do 
да odzyskania napowrót pięknych, bujnych włosów. by w ten sposób zachować młodości jej oz- 
0 dobę aż do późnych lat. Prof. uniwersytetu Ог, med. Polland i wielu jego kolegów zło- 
ШП żyło rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych. 


Gdzie nic nie skutkuje, skutkuje Silvik 


Używanie „Silyikrinu* obejmuje trzy preparaty: 
Jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyłi „Silvikrin-kura 
ja wlosów“, 
jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Silyikrin-Fluid", wreszcie 
jako trzeci środek służący do hygjenicznego mycia głowy „Siłvikrin-Shampoon". 

Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać go można w takim stanie tylko przy odpowied- 
niej pielęgnacji a do tego służy „Silvikrin-Fluid", skoro go się używa codziennie, jak się też co- 
dziennie czyści zęby. 

Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a przytem jednak gruntownie. „Silyikrin- 
Shampoon* dostosowany więc jest do osobliwych zadań, które skóra głowy ma wypełniać. 

Ponieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bezpłatnie i wolne od 
opłaty pocztowej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i pian le- 
czenia Siłyikrinem zredagowany przez prof. Dr. med. Lipliawskiego oraz nader ponczającą broszurę 
р. і: „Włosy, ich wypadanie i odrastanie*, gdzie na 36 stronicach omawiane są w latwo zrozu- 
miałej formie problemy porostu włosów , do tego bezpłatną próbkę Silvikrin-Sbampoon. Po przesła- 
niu nam obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej wysyłamy odwrotnie dziełka i próbkę. 


Nr. rw 


y 
Л 


— 


a! Takie jest też zdanie tysięcy 
a używających „Silvikrin“ 


W kopercie zaopatrzonej w 
znaczek poczt, przesłać do: 


ШШЩ 23-27, 


Карап przesylki bezpłafnej 
SILURRIN-YERTRIEB, Gdańsk. 046, 


Proszę о przesłanie mi bezpłatnie: 


czkę o 36 stronach p. t. „Włosy, ich wy- 
e i odrastanie *, 

ia nankowe pierwszych powag lekarsk. 
8. Bezpłatńą próbkę „Silvikrin-Shampoon". 


Nazwisko: Н Ulica + 


Miejsce zam. +- И Poczta: 


Obwieszczenie. 


Magistrat m. Łodzi niniejszem podaje do 
wiadomości publicznej, ï ч 


Nr. 595/29. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 


dodatku komunal+ego do tegoż podatku 
ły ukończone i nakazy płatnicze rozesłane, 
Wobec tego wzywa się płatników wyżej 
wymienionych podatków, którzy nakazów płat- 
niczych nie otrzymali, by w prekluzyjnym ter- 
minie do dnia 30 b. m. zgłosili się Чо biura 
Wydziała Podatkowego (PL Wolności Nr. 2, 
pokoje Nr. 22, 26 i 29) po odbiór tychże, w 
przeciwnym razie nieodebrane nakazy płatni- 


zamieszkały зу Ło- 
dzi, przy l. Rad- 
wańskiej N 


5 рда! r. 
"бте będą uważane za doręczone. od godz. 1l > 
> 59 
Łódź, dnia 16 czerwca 1929 roku і бше. {> sę 
MAGISTRAT m. ŁODZI арка, 
odbędzie ві 
Przewoäniommay Wydziału W.-Prezydent Коз zako 
он wego: ieliński | mosci, należących 
(2) L Kuk Dr. Edm. Wieliński Карат i 
Julji Fryczo 
składających się 


z ma 


Nauczyciel- (ka) historii |=" =: 


oraz PRZYRODY kwalifikowany, doświadczony do gim- | oszacowanych na 
nazjum żydowskiego 50 


POTRZEBNY. 


PEŁNA ILOŚĆ GODZIN. Zgłoszenia z odpisami świa 


Harmonijne połączenie silnej 
konstrukcji z wygodą (20097. 


zy i szam 


cytacji:* | 
Komornik 
R. Sakkitari, 


байта Kosmetyki абат 


Cegielniana 6, front I p., telefon 43-53. 


pięknej karoserji cechuje 6 cylindrowy Chevrolet 


Nieoceniony dla celów tu- 
rystycznych uderza smu- 
kłością wydłużonych linji 
i wytwornością wyglądu. 
Sport Cabriolet znakomicie 
nadaje się do zwiedzania 
najdalszych okolic Polski. 
Dzięki znakomitemu silni- 
kowi, rozwija on znacznie 
większą szybkość niż daw- 
niej i z łatwością przezwy- 
cięża największe terenowe 
trudności. Zdobywa wobec 
tego olbrzymią populatność 


w Polsce, јако samochód 
najbazdziej nadający sie do 
warunków miejscowych. 
Wzmocniona konstrukcja 
oraz wszelkie inowacje tech- 
niczne jak pompka do ben- 
zyny,filtrpowietrzny,pomp- 
ka dla szybkiej akceleracji, 
mechaniczne hamulce na 
cztery koła i inne szczegóły, 
wręcz do ruchomego sie- 
dzenia kierowcy stawiają 
ten samochód na poziomie 
znacznie droższych, zbyt- 


kownych wozów. Przepięk- 
na i wygodna karoserja 
dopełnia całości, dostępnej 
dłanajszerszego ogółu, dzię- 
ki ułatwionym warunkom 
płatności w porozumieniu z 
najbliższem upoważnionem 
zastępstwem samochodów 
Chevrolet. Wyrób General 
Motors. 

Upoważnione Zastępstwa 
na całem terytorjum Pols- 
ki i w Wolnem Mieście 
Gdańsku. 


CAUBIY КОЛДЕ Т 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


Na raty! 


galanterję i inne 


od 5 zł. tygodniowo. Żadnych procentów nie dolicza się! Райа damskie 
płaszcze gumowe damskie i męskie. 


ge ne” "тебет. Piotrkowska 10, e 


„ bieliznę, 


morzem. Wszelki 
nia wykwintna. 


ШШ 


2 lub 3 pokoje z kuchnią 
i werandą. —. Blektryczne 
oświetlenie i. wszelkie wy- 
gody do wynajęcia na- 
tychmiast. — Oferty sub. 
„MK Жш 164—3 


ne. Oferty 


POGOTOWIE ELEKTRYCZNE 
ти. zza NICE т0- 


Natychmiastowa naprawa 
wszelkich созаи 


Dyżury przez całą dobę. 


podaniem 


pod „M. F. 
lama 


w czworoboku ul, Ё 


0006660006006066060000092 


SOPOTY 


Palski Pensjonat HALINA 


Pięknie położony w parku nad samem 


ie wygody. Kuch- 


Zgłoszenia па miej- 
scu, Nordstrasse 15. 


ур, 


Г ° 
2 ий 


chnią 


Zawadzkiej, Radwań- 
skiej, Targowej i Że- 
romskiego poszukiwa- 


składać do 


11. „Głosu Porannego* z 


warunków 
145 


L 


Nr. 131 


Osirzeżenie. 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że poniżej wyszczególnione weksle zaginęły. 
posiadacza ścigać będziemy sądownie. 


15.YL — GŁOS PORANNY —1929. 


Nr. 113 | 29, 


Obwieszczenie. 
Ostrzegamy przed nabyciem takowych, gdyż niewłaściwego Komornik Sadu 


(Grodzkiego w Ło- 
dzi XV rewiru, 


Data i miejsce | Suma Rafał Sakkiłari, 
wstawi ZA ZŁ Wystawca Zlecenie Ostatni żyrant Data i miejsce płatności аанак ие 
8/5 Lwów 13065 Н. i L. Erdman | Adolf Hemerling | Ch. M. Pick Paweł Szulc Nr. 17926 Sambor Бае Nr, 3, na 
Т5 e Jakób i Moses Winitż |  „ ра Я А „ Nr. 17925 Uhnow zasadzie 1080 art. 
154 „ 2755 Wolf Gold 2..Ваѕз i M. Krebs Е > «Nr. 17921 Rohatyń Post. cywiln, o- 
51/5 Stanisławów Dawid Baron Berl Schusheim 4 э Nr. 17626 Tyśmienica głasza, że w dniu 
2/4 Lwów 17215 | Dawid Perlmutter | Józef Reiser a + Nr, 17670 | łoczów, Rynek 1 lipca 1929 r. 
24/4 168— | J. M. Sonabend _ S. Spitz е. ~ Rypin, Gdańska Nr. 7 od godz. 10 rano 
18/4 Ais панн 200.— | Abram Bursztyn Ch. М. Pick r и Nr. 17976 Aleksan Kuj, Słowackiego 29 | w domu Nr. 54 
18/4 Lwów 242,20 | Golda Gruber L. Kratz i Sz. Reis | Ch. M. Pick % » Nr. 17971 Witków Nowy przy ulicy 
6/5 Warszawa 200.— | Р. Kurek F. Rajbenbach 5 i = Nr. 17961 Mogielnice Kątnej 
5/5 Grodzice J. Messer 1. Politański è . a Nr. 17955 | 31/XIl 29. Będzin odbędzie się licy- 
5/4 Brzesko Bluma Berdner Izak Berman a % » Nr. 17940 | 31/XII 29. Вгтез tacja ruchomości 
26/2 Szurawska Władysław Matusiak | Anna Matusiak м > „ Nr. 18220 | 31/XII 29. Kutno należących do 
15/5 Lwów Samuel Breier Moses Kleist J, Jakubowicz S » Nr. 18614 | 31/XII 29. Gródek Jag. Anny Bednarzo- 
20/4 _, Moses Ріеѕэст J. Reiser M.iT.Pikielny Sp. Акс) > » Nr. 18411 | 101 30. Podwołoczyska же] -Aleksandrowi 
16/5 Tarnów С. Н. Rinder Rauchwerger N. | Ch, M. Pick e » Nr. 18226 | 11/1 30. Żabno czowej 
11/5 Lwów Ruchla Scheller D. Altstadter 2 ә » Nr. 18230 | 151 50. Knihynicze składających się 
15/5, Essig Зет Jakób Scherer Я ` = Nr. 18234 | 131 50. Rudki z bilardów 
21/5 Łódź Sz. Helmer M Goldberg > » Nr. 18502 | 29/] 30. Łódź, Południowa Nr. 17 oszacowanych na 
Ws Chaim Słomiański | S. Spitz 7 > Nr. 18482 | 28/П 30. Białystok, Zamenhofa Nr. 6 zł. 500— 
®% e Lejzor Fiszkel 5. Spitz з = Nr. 18487 | 28/1 30. Hrubieszów, Długa Nr. 50 Spis rzeczy i ezm 
12/5 Lwów Leib Meersamd Izak Baum S. Spitz a + Nr. 18189 | 28/1 50. Tarnopol, Rynek Nr. 1 eunek tychże 
przejrzany być 


[ШЇ ШЇ 


Lekarzy Specjalistów 
i GabinetDenfysfyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62 
TEL 31-53. 
Wszystkie specjalności. Lampy 


kwarcowe. Elektryzacja. 
Roentgen. Analizy. Wizyty na 


Kino SPÓŁDZIELNI 


nkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych 


SERCE NIE SŁUGA 


(Prawa koblesago zerca) 
Ре RSA miłosne romantycznej 
ianki węgierskiej, której serce 
eh urodziwy wieśniak, ordy- 
nans jej narzeczonego. 
W rolach głównych: 


Billie Dove i Loyd Hughes 


Jakób Petters i S-ka, Łódź, Ewangelicka Nr. 1. 


może w dniu li 
cytacji. 


БЕ 1600648, > dana 
z > = Obwieszczenie [ите 
i Komornik байт” 
PAMIĘTAKIE: ZZS 
Rafał Sakkiłari, 


prezerwatywy 


МО, 


NIEDOŚCIGNIONE w GATUNKU 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi ХҮ rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 

zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Ra 

wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art, 


zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3. na 
zasadzie 1080 art. 
Post. cywiln., o- 
głasza, е w dniu 
28 czerwca 1929r. 


еа od godz. 10 rano 5 
mieście. Uwaga! Kina w ogrodzie Post. eywiln., o- 
Od 1/5 w lecznicy przyjmuje względu na pogodę. Gwarantowane przez Tow.dla Handlu AE Wagnera |8 głasza, żo w dniu 
dr, urolog Orkiestra powiększona iPrzemysłu Sanitarnego VO u Warszawie. odbądzie się {р ШК Ia EA 
(choroby dróg moczowych). Następny program: себу ж Чона Ке 56 
go Zygmunta Егу- тарк 
Dr wod, „Pa Walca” и Nr, 1604, 1860/28. | ы PT Ру Pabjoniokiej 
LJ . gł Willi Fritsch, Xenia g 7 тые, odbędzić 
ЫЙ Ма, Christians Lecznica „2 BRO WIE Ohwi | pa PA) licytacją zy 
W dni powszednie, z wyjątkiem lena zowie bwieszczenie <hanieznych í gazy | ruchomości. nalo: 
асару 2 х, i hodnia 1 Do akt | Komornik Szdu | hanicznychigazy|""zacych do 
в sobót, początek seansów 5 jodz. Nowomiejska 5 (Wschodnia 13) A higroskopijnej р, 
A ej «убы. tel. 31-76. Nr. 1191-1929 r. | Grodzkiego w Ło- | 187 Gustawa Wiese 
ielni у, ziele 3 dm, XV rovia, |oszacowanych nal ін 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 || i święta o g. 12-ej w kt PER zi, rewiru, GŁ AST. składających się 
są Urolog chor. ne- Ogłoszenie. | Rafał Sskkiłari, Я = samochodu 
Specjalista chorób skórnych || seans o s pakt Ма pierwszy | ||| rek i pęcherza _ Dr. Pikielny Vee grient ele: Eoy messy doża | | autobusu) 
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Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
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